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P I S M O C O D Z I E N N E 

PALCIE TYLKO OBSTALUNKOWE 

PARYŻ, 5X11 ( lei .«!.) . Prasa I polityki zagranicznej, okrytej 
komentuje w dtlszym c ągu wi- I przeważnie tajemnicą, nawet wte-
tylę ministra Marinkowitza w I dy, gdy dyplomacja występuje 
Warszawie, publicznie, wypadki najbardziej 

»F«garo- pisze: W dziedzinie I efektowne ni* są jednocześnie 

RYBY Ż Y W E 
c o d z i e n n i e 

sprzedaje 
w godzinach od 8 ł / t rano do 4-cj popoł. 

(DAWNIEJ SYNDYKAT ROLNICZY) 
K r a k o w s k i e P r z e d m i e ś c i e 6 4 

CENY WYJĄTKOWO NISKIE 965 

D Ź W I Ę K O W Y 
K I N O T E A T R 9t CORSO u 

cego dramatu życiowego o mocno napiętej akcji I konflikcie 
konaniu NORMY SHEA&ER I CONRADA NAGŁA 

R O Z W Ó D K A 
Za Kim len NORMA SlfCAftEK odznaczona został* pferwazą nagroda 

na fcMkinik gry aktorskie! w Paryla 
7) Ponadto BUSTER KEATON w roli nauczyciela mltoicl w awujej 
najnowszej kreacji 1 wielkim arcydziele oa)przedole|«cego bntwi p. t 

B u s t e r s i ę ż e n i 
Pócftlek I-go seausu o godz. • 

" W ^ T D 
U V A 0 A I Powyższy podwójny program wyświetlany fbędale |na ulgowym 

sranałe popołudniowym w Mndzlslf C*go grndnla 
t.b« po cenach anizoofck. foc/alnk aeantn u fodr. 1.90. Kasa 
ulgowego aesosn czynns od goeSS.—* 3.30. 

Kioo-Teatr „ADRJA" DAWNIEJ «WIEDZA" 
rtltfn ieaaisM Hi m 

najdonioślejszymi, f Taką była 
podróż ministra Marinkowlcza do 
Warszawy, która ptttsih stosun-
kowo bez wrażenia, gd;ź Uwaga 
Europy zwrócona jest głównie 
na konflikt cbiftsko-japoftskł, na 
ostatnie wystąpienia Dgi Naro 
dów, na chorobę funta angiels-
kiego i na plan Younga. 

Polska i Jugosławja mają sze-
reg wspólnych interesów. 

Grozi im odradzający się pan-
germanizm. 

Dążą więc one do zjednocze-
nia swych sił. 

Polska bardziej, m* kiedykol-
wiek musi obecnie koncentro-
wać swe siły. 

Ewakuacja Nadrenji miała dać 
Rzeszy niemieckiej, zdaniem 
dziennika, pozwolenie na polo-
wanie na ziemiach swej wschod-
niej sąsiadki. Stałoby się to 
niewątpliwie, gdyby kryzys fi-
nansowy — nie stanął na prze-
szkodzie tym zamiarom. Wszyst-
kim jednak wiadomo, te w ka-
lendarzu pangermanizmu kwest-
ja zburzenia Polski stoi na pierw-
szem miejscu. 

Niemcy się śpieszą, bo czas 
pracuje przeciwko mm, wobec 
nadwyżki urodzin w-Polsce, co 
grozi Rzeszy 1em, >e 'za jakieś 
20 lat ludność obu krajów zrów-
na się. 

.leżeli Polska i Mała Ententa 
będą się porozumiewały ze so-
bą i z Francją, nic poważnego 
nie może się stać w Europie 
bez ich woli. Porozumienie Pol-
ski i Jugosławji niewątpliwie za* 
wazy stanowczo na przyszłości 
Europy, sprowadzając ją na dro-
gę pokoju przez poszanowanie 
Traktatów. 

Nic nie może przeszkodzić, 
aby państwa te iako, wstęp do 
konferencji rozbrojeniowej, prze-
prowadziły badania co do bez-
prawnych zbrojeń Niemiec An-
kieta laka wykazałaby obłudę 
Niemiec i unicestwiłaby Ich za-
kusy. 

A P E L 

Oo P.T. Lokatorów miasta Lublina 
Rozpoczyna się zima, Która dla szerokich mas bezroboinej 

ludności miejskiej — będzie niezmiernie ciężka* do przebycia. 
Kryzys gospodarczy, skłonił najwyższe czyn mirr decydujące 

w państwie do wszczęcia akcji ratunkowej, zakrojonej na miarę sy-
tuacji— jaka się wytworzyła dla aterokreh mas berroboria M n o Ś o . 

Na terenie mejscówym powstał Wojewódzki Komitet do Spnrw 
Bezrobocia — jako I-slytucja Obywatelska specjalnie powełan* do 
akcji, mające) nieść pomoc berrdbofayAi. Lecz powołanie do tycia 
samej tylko instytucji nie rozstrzyga sprawy. 

Do akcji ratunkowej Rządu 1 Wojewódzkiego Komitetu do 
Spraw Bezrobocia praysfąalś mail eale spaTeeuAsfm I mp+tayn 
wysiłkiem wszystkich obywateli posIsdaSątyeh iaklelrofwfelr irtfdta 
dochodu pomóc lyra aic okla rzeszom olywatill, którzy fc| po-
moey poliehaU-

Obywatele I Bezrobotni mają prawo oczekiwać od Was pomocy. 
— społeczeństwo nasze, jak sprawnie zorganizowana armja, musi 
iść z szybką i radykalną pomocą. 

Lokatorzy! — Stowarzyszenie Ochrony Lokatorów a . LobYma 
solidaryzując się 1 akcją Rządu, mającą na celu złagodzenie cięż-
kiego położenia bezrobotnych i koordynując się w swych poczy-
naniach z Wojewódzkim Komitetem do Spraw Bezrobocia w Lnb-
linie, apeluje do Was i Waszego sumienia obywatelskiego^ ktćre 
nad klęską społeczną naszego bezrobocia me mott przejść do po-
rządku dziennego. 

Stowarzyszenie Orhrony Lokatorów ID. Lablirru sądx. 
Iż samoopodatkowanie się ogółu lokatorów w wysokości cho-
ciażby 2 proc. od r-ków za zażyty gaz, elektryczność I wodę. 
jak również opodatkowanie przedsiębiorstw w Rzeźni Miejskiej 
od uboju bydła I nierogacizny na najbliższy okres s ń k k i 
miesięcy, będzie nieodzownym warunkiem amożfłwiającym usta-
lenie budżetu Wojewódzkiego Komftetm- do spraw Bezrobocia 
w Lublinie, który mając zapewnione w ten sposób źrddh wpły-
wów rozwinie odpowiednią działalność ratunkową — zapewmaiącą 
w okresie zimowym tysiącom rodzin bezrobotnych w Lamure tnoT-
ność fizycznego przetrwania. 

Stowarzyszenie sądzi — i i apel ten nie przebrzmi bez echa. 
Samoopodatkowanie się przez ogół urzędniczy i pracowniczy rnsty-
tucyj państwowych i samorządowych i całego szeregu prywatnych 
niech będzie sygnałem do całkowitego rozwinięcia skutecznej aa:; 
ratunkowej bezrobotnym miasta Lublina, która będzie jednocaeftnte 
dowodem niezbędnym, iż społeczeństwo nasze egzam-n dojrzałości 
obywatelskiej złożyło. 

ZA RZĄD 
Centralnego Stowarzyszenia Ochrony bokMtim ifcp 

wqf, Lubełakiogo 

Likwidac ja g r o ź n e j s z a j k i 
krwawych bandytów 

Postrach L u b e l s z c z y z n y bandyta Z w o l a k 
z o s t a ł z a b i t y 

Jak się dowiadujemy, w dniu 
wczorajszym nastąpiła na te-
renie lubelszczyzny ostatecz-
na likwidacja groźnej szajki 
bandyckie], na której ciele 
stal słynny bandyta Jócet Zwo-
lak. 

Celem przeprowadzenia li-
kwidacji organa policji państw, 
pod komendą kom* Tnrzenlec-
klcgo, komendanta powiat. pi>. 
w Biłgoraju dokonały o M i i y 
na terenie pow. biłgorajskie-
go I okolic, która trwała kil-

kanaście da! I wreszcie w dnia 
wczorajszym została uwień-
czona pozytywnym wynikiem. 

W czasie Ottawy został osa-
czony we wsi Guzd, gm. Bi-
szcza. pow. biłgorajskiego ban-
dyta Zwoła* , który padł t ra-
pem od strzałów poHcJL Ta-
warzrsza zabitego bandyty 
Oynhdowsklego Wacława po -
licji udało się ojąć żywego 

Bliższe szczegóły dotyczące 
likwidacji tej k rwawej bandy 
podamy. 

I5C 

Znaczenie wizyty ministra Marcinkowicza w Polsce 
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Konieczność rewizji traktatów handlowych 
Wydarzenia na międzynarodo-

wym tynku towarowym i finan-
sowym wpływają w coraz sil-
niejszym stopniu na ograniczę* 
nie międzypaństwowych obro-
tów handlowych. Już w roku 
ubiegłym obroty towarowe wszy-
stkich państw skurczyły się w 
stosunku do roku 1929 o mniej-
więcej 20 proc. Powodem tego 
zmniejszania się było kurczenie 
się rynków towarowych, wyni-
kające z coraz bardziej zmniej-
szającej się możności nabywczej 
ludności w poszczególnych pań-
stwach. 

Polska odczuła również te 
skutki światowego przesilenia 
gospodarczego. Eksport nasz u* 
trzymywać mogły tylko wielkie 
wysiłki organizacyjne przy wy-
datne] pomocy ze strony rządu. 
Lato roku bieżącego przyniosło 
jednak wstrząsy finansowe w 
państwach, odgrywających wiel-
ką rolę w międzynarodowej wy-
mianie kapitałów i towarów. Za-
łamanie się waluty angielskiej, 
która poprzednio odgrywała rolę 
międzynarodowego czynnika wy-
miany, musiało w konsekwencji 
odbić się na całokształcie obro-
tów towarowych całego świata. 
Skutki załamania funta ^odczuwa 
dziś cały świat coraz dotkliwiej. 
Polska, aczkolwiek zwycięsko 
oparła się ujemnym wpływom 
finansowym krachu waluty an-
gielskiej, to jednak pośrednio 
odczula do pewnego stopnia 
również wpływ tego ' załamania 
na swe obroty z zagranicą. O-
słabienie bowiem wartości walu-
ty angielskiej wzmocniło> pierw-
szym rzędzie konkurencję towa-
rów angielskich na rynkach za-
granicznych, które należały rów-
nież i do naszej orbity ekspan-
syjnej. 

Ponadto waluty państw innych, 
związanych finansowo z Anglją, 
straciły również na kursie, co w 
konsekwencji spowodowało obni-
żenie się cen ich towarów, a więc 
znowu większą zdolność konku-
rencji * towarami państw o wa-
lucie ailnej, .jak np. Polska. 

W ten więc sposób eksport 
polski znalazł się w obliczu trud-
ności niemal na wszystkich swo-
ich rynkach zbytu. Nie koniec 
jednak na tem. Rozszerzające 
się coraz bardziej bezrobocie 
zmuaiło rządy we wszystkich kra-
jach świata do zmiany polityki 
handlowej celem ochrony rynków 
własnych. Zasadę najwyższego 
uprzywilejowania zaczęła zastę-
pować zasada preferencyjna. 

Polska posiada po dziś dzień 
traktaty, oparte o klauzulę naj-
wyższego uprzywilejowania. Nic 
więc dziwnego, że stosowane w 

• coraz szerszym zakresie prefe-
rencje celne, oraz wprowadzenie 
przez azereg państw kontygnn-
tów na przywożone towary wpły-
wało ujemnie na kształtowanie 
się naszego eksportu. W tem 
do pewnego stopnia pogorszeniu 
się sytuacji naszego eksportu nie 
można zresztą dopatrywać się 
tylko i wyłącznie wpływu nie-
przychylnej Polsce p o l i t y k i 
państw, z nami sąsiadujących. 
Na pogorszenie się bowiem tej 
sytuacji wpłynęły przedewszyst-
klem zmiany w konjunkturze gos-
podarczej. Anglją, która nie na-
leży do państw nam wrogich, i 
Prancja, która jest sojuszniczką, 
zmuszone zostały przez rozwój 
przebiegu przesilenia gospodar-
czego do wydania zarządzeń nie 
korzystnych dla naszego eksportu. 

To samo można* powiedzieć i 
o Czechosłowacji, Austrji i Łot-
wie. Czynniki te sprawiły, że i 
Polska, która dotychczas wytrwa-
le stała na stanowisku niekrępo-
wania międzynarodowych sto-
sunków handlowych, zmuszona 
jest obecnie przedsięwziąć kroki 
ochraniające zarówno nasz eks-
port, jak i — przez podwyższe-
nie ceł — nasz rynek wewnętrz-
ny. Polityka handlowa państw 
całego świata idzie bowiem w 
tej chwili w kierunku coraz sil-
niejszego ograniczania obrotów 

międzypaństwowych, — tem sa-
mem zaś rynki wewnętrzne po-
szczególnych państw flają się 
niemal jedynem miejscem zbytu 
dla przemysłu własnego, kraju. 

Ostatnia antydumpingowe u-
stawa angielska jest właśnie jed-
nem z takich zarządzeń rządu, 
ochraniającego własny rynek. 
Ustawa ta podwyższa -cła przy-
wozowe, ograniczając w ten spo-
sób przywóz towarów zagranicz-
nych na rynek angielski. Dla 
Polski np. zamknięty został przez 
tę ustawę dowóz odzieży goto-
wej do Anglji, która w paździer-
niku r. b. zakupiła tych wyro-
bów z Polski za sumę 4 miljo-
nów zł. Jest to w naszym obro-
cie handlowym z Anglją pozycja 
dość poważna, — na szczęście 
jednak stanowi niewielki procent 

całego naszego eksportu do An-
glji. W główne) bowiem mierze 
wywozimy na rynek angielski 
artykuły spożywcze, które do-
tychczas nie zostały objęte ao-
gielskiemi cłami ochronnemł. 
Bezpośredni więc wpływ tego 
zarządzenia Anglji na nasz eks-
port jest mały. Natomiast nale-
żałoby się obawiać ujemnego 
wpływu pośredniego. Państwa, 
zagrożone przez tę ustawę an-
gielską zmniejszeniem się eks-
portu, bez wątpienia zastosują 
bowiem zarządzeni* obronne, 
konieczne dla ochrony ich ryn-
ków i Ich przemysłów, — a to 
również może w dalszym ciągu 
ograniczyć nasze możliwości 
eksportowe. 

W tych warunkach musimy 
dążyć do jaknajsilniejszego wzmo 

coleoia rynku wewnętrznego, aby 
zapewnić zbyt naszej rodzimej 
produkcji. Musimy również po-
czynić wszelkie wysiłki w kie-
runku utrzymania eksportu, który 
nielylko stanowi ujście dla nad-
miaru produkcji, ale również jest 
źródłem dopływu dewiz zagra-
nicznych. 

Stajemy zatem wobec koniecz-
ności rewizji naszych traktatów 
handlowych, zwłaszcza w stosun 
ku do państw, które powiązały 
się między sobą zamkniętemi 
traktatami preferencyjnrmi. Za-
chodzi konieczoość rozbudowy 
naszych stosunków handlowych 
na nowych i bardziej do obe-
cnych warunków dostosowanych 
podstawach. Nie możerny wycze-
kiwać nastania dopiero mo-
mentu generalnego uregulowania 

pr/ez Ligę Narodów stosunków 
w handlu międzynarodowym, 
gdyż cały szereg państw na 
własną rękę i dla własnej ko-
rzyść* stara się uregulować kwe-
stję swego importu i eksportu. 

Rząd polski wkroczył już na 
tę drogę postępowania i w naj-
bliższym czasie nastąpią zmiany 
w kilku triktatach. Obecnie pro-
wadzone są pertraktacje z Francją 
co do ustalenia kontyngentów 
dla Poliki — z Czechosłowacją 
i Austrją o nowelizację traktatów. 
Pozatem projekt nowej polskiej 
taryfy celnej jest już niemal zu-
pełnie gotowy » w najbliższym 
czasie wejdą w życie laścgae 
podwyżki ceł przywozowych, ko-
nieczne dla ochrony naszego 
rynku. 

Plotk i m o n a r c h i s t y c z n e 
Oświadczenie premjera Sławka 

W związku z ogłoszonym w 
numerze .ABC" listem senatora 
dr. Motza, podającym do wiado-
mości publicznej rzekomą treść 
i myśl przewodnią rozmów, pro-
wadzonych awego czasu z obec-
nym prezesem BBWR., posłem 
Sławkiem—agencja .Iskra" zwró-
ciła się telefonicznie do prezesa 
Sławka z zapytaniem, czy znaną 
mu jest treść wynurzeń sen. dr. 
Motza i czy myśli na nie odpo-
wiadać. 

Prezes Sławek oświadczył nam, 
że .ABC" nigdy nie czyta, treść 
listu nie jest mu przeto zoana. 
Przynosimy więc p. Sławkowi 

numer dzisiejszy .ABC" i przed 
stawiamy mu tezy senatora Motza 

Płk. Sławek wzruszył rsmionam' 
i odrzekł: 

.Cóż mogę odpowiedzieć na 
to, co ktoś sobie uroił. Senator 
Motz nie przy tacza tego, co nieraz 
mu mówiłem. Nie rozumiał wido-
cznie naszych rozmów. Przypi-
suje mi natomiast rzeczy i po-
glądy, które chyba on sam sobie 
wymyślił na ten temat. Nie mam 
zamiaru odpowiadać na takie wy-
mysły, nie widzę bowiem żadnej 
możliwości wybicia komukolwiek 
z głowy rzeczy urojonych czy 
leż przekręconych". 

Prawda o kredycie f rancuskim 
dla Polski 

W szeregu pism pojawiły się 
w ostatnich dniach sensacyjne 
informacje i komentarze na te 
mat kwoty 216 milj. franków 
francuskich, wymienionej przez 
francuskiego ministra finansów 
p. Flandina w Izbie Deputowa-
nych, jako kwoty pożyczki udzie-
lonej Polsce. 

Sensacyjność tych informacyj 
oparta jest na bardzo pobieżnem 
i niedokładnem odczytaniu spra-
wozdania z obrad francuskiej Iz-
by Deputowanych. Sprawozdanie 
to znaleźć można w „Le Temps" 
z dnia 29 listopada r. b. W nu-
merze tym znajduje się sprawo-
zdanie z posiedzenia Izby Depu-
towanych łącznie z przemówie-
niem ministra Flandina i z pis-
mem jego do przewodniczącego 
komisji finansowej p. Malvy, za-
wierającem — wyszczególnienie 
kwot udzielonych w postać* kre-
dytów bankom, instytucjom prze-
mysłowym, oraz obcym państ-
wom. 

Wśród tych kredytów w dzia-
le II pod pozycją a) figuruje wy-
szczególnienie następujące: — 
•kredyty z rachunków bieżących 
przewidzianych przez ustawy spe-
cjalne z dn. 8 go stycznia 1924 
r.: 1) Polska — na dz. 31 paź-
dziernika 1931 r. wysokość kwot 
wypłaconych — 216,3 milj. fr. fr.* 

Jak widać, minister Flandin 
wskazał że owa kwota, tak bar-
dzo intrygująca prasę polską. 

kwota 216,3 milj. fr. fr. kredytu 
oparta jest ra starej ustawie 
francuskiej z 1924 r. 

Odpowiednia ustawa istnieje 
także w Polsce i znaleźć ją mo-
żna w .Dzienniku Ustaw* Nr. 40 
z 1924 r.v pozycja 425. Ustawa 
nosi tytuł: v O upoważnieniu rzą-
du do zabezpieczenia i użycia 
pożyczki zociągniętej u rządu 
Republiki Francuskiej" i w art. 
I przewiduje, że .upoważnia się 
rząd do zabezpieczenia pożyczki 
400 milj. fr. fr. zaciągniętych u 
rządu Republiki Fracuskiej w spo-
sób zapewniający spłatę kapila* 
łu i f dsetek z majątku państwo-
wego i jego dochodów", 

Odnośnie zabezpieczenia tego | 
kredytu ustawa, o której mowa 
przepisuje, że .przedmiotem za-
bezpieczenia pożyczki nie może 
być majątek i dochody mono-
poli, ceł, kolei państwowych i 
państwowej fabryki olei mineral-
nych w Drohobyczu". 

Ustawa ta nosi datę I I kwiet-
nia 1924 r. i jest nadal wyko-
nywana. 

Umarzanie tych kredytów jest | 
przewidywane stale w corocz-
nych budżetach, bbło przewidzia-
ne w budżecie tegorocznym i jest 
przewidziane obecnie w nowo-
przedłożonym Sejmowi prelimi 
narzu budżetowym w części 20 ej 
.długi państwowe" rozdział II, 
paragraf 4. 

Zmiana systemu wyborczego we Francji 
PARYŻ. Komisja glosowania 

powszechnego Izby Deputowa-
nych powzięła doniosłą decyzję 
dotyczącą ustawy o głosowaniu. 
Przyjęła ona mianowicie projekt 
nowej ustawy, na mocy której 
ma być uważany za wybranego 
w pierwszem głosowaniu ten kan-
dydat, który otrzyma conajmniej 
40 proc. złożonych głosów, pod 

i warunkiem jednak, aby Ilość tych 
głosów równała aię przynajmniej 
25 proc. ogólnej liczby upraw-
nionych do głosowania wybor-
ców. Wzmiankowany projekt zno-
szący zasadniczo powtórne gło-
sowań e t. zw. baiotuż, ma zna-
leźć się na porządku dziennym 
obrad parlamentu w d. 15 b. m. 

Niemiecka armja bezrobotnych 
nad polską granicą 

•Berliner Illustiierte Zeitung* 
opisuje przesiedlanie swych bez-
robotnych nad granicę polską, 
gdzie tworzy się kolonje osie-
dleńców. Ludzie ci pazurami 
bronić będą swych ofiarowanych 
im przez rząd pruski osiedli w 
razie ewentualnych starć grani-
cznych z Polską i musimy uwa-
żnie śledzić ich napływ nad na-
sze granice. Pismo to pisze: 

Na cele osadnicze bezrobot-
nych Berlina i innych miast ma-
ją być w przyszłości stawiane 
do dyspozycji poważne sumy. 
Z początkiem listopada b. r. wy-
jechało z Berlina 41 berrobot-
nych do domeny Oursen w pow. 
Złotów Platów w Grencmark ja 
ko osadnicy. Z końcem roku 
ma się osiedle znajdować w ta-
kim stanie, któryby pozwolił na 
osiedlenie się pozostałych ro-
dzin w liczbie około 120 osób. 

W Orenzmark w okolicy 
Schneidemuehl (Piły) powstanie 
jedno z pierwszych osiedli dla 
bezrobotnych nad granicą polaką. 
Rodziny 40 wspomnianych bez-
robotnych (około 140 osób) są 
to ludzie, którzy od lat już są 
bez pracy. Pochod/ą oni z tej 
właśnie okolicy 1 wyrośli na 
roli, choć dziś znajdują się mię-
dzy nimi dentysta, prawnik, kup 

cy i t. d. Dnia I listopada wy-
jechali oni t Berlina i natych-
miast rozpoczęli budowę 25 do-
mów mieszkalnych, drewnianych, 
które mają być gotowe do za-
mieszkania w ciągu dwóch mie-
sięcy. Ludzie cl nie posiadają 
żadnych Meralnie środków ma-
materjalnych. Na ubrania robo-
cze wyasygnował Krajowy Urząd 
Pracy po R. M . 50, — na gło-
wę. Na wyżywienie i zakwate-
rowanie odciąga się bezrobot-
nym R. M . 1,50 dziennie i po-
zostawia prócz tego każdemu 
R. M . 0,50 na drobne wydatki. 
Narzędzia i traktory są do dy-
spozycji pracujących, a dla każ-
dej rodziny przeznaczono 2 — 3 
krów, Ą świnie, 10 kur karmę 
jak też 30 morgów ziemiojako po-
darunek noworoczny. 

Tak więc rząd niemiecki dąży 
do stworzenia „zasiedziałych," 
kolonistów niemieckich—sztucz-
ny wytwór „praniemieckiej? kul-
tury awangardę ideelogji .Drang 
nach Oaten", które samem swem 
istnieniem świadczą że i na 
ziemiach należących dotąd do 
Niemiec prowadzić się musi po-
litykę germanizacyjną wymierzo-
ną przeciwko Polsce. 

Kontyngent rolników do Argentyny 
W związku ze zbliżającym się 

okresem wiosennym w Argenty-
nie, a temsamym i zwiększe-
niem się zapotrzebowania na 
robotników rolnych i rolników 
w Argentynie, Syndykat Emi-
gracyjny podaje do wiadomości 
iż Urząd Emigracyjny powięk-
szył kontyngent z 250 osób w 
listopadzie — na 300 oaób w 
grudniu, 500 osób w styczniu 
1932 r. i 1 000 osób w lutym 
32 r. A zatem w mies:ącu grud-
niu r. b. będzie mogło wyje-
chać bez wezwań i aflidavitów 
do krewnych 300 rolników, a w 
tem i małżeństwa rolnicze bez-
dzietne, o ile żony są zdolne 
do pracy fizycznej i małżeństwa 

| rolnicze z dziećmi dorosłemi 
Jeśli każdy z członków rodziny 
zosobna zdolny jest do pracy i 
jeśli mogą on* oddziel r e pra-
cować w różnych miejscach, a 
nawet miejscowościach. 

Kandydaci na wyjazd muszą 
posiadać po zł. 959 na opłace-
nie karty okrętowej i zł. 305.60 
wizę argentyńską. 

Informacyj o warunkach wy-
jazdu zagranicę i pomocy przy 
wyrobieniu dokumentów wyjaz-
dowych udziela bezpłatnie Cen-
trala Syndykatu Emigracyjnego 
w Warszawie (Marszałkowsk 124) 
i Oddziały oraz Agentury na 
prowincji. 

N o w e K o l o B . B . W . R . 
w Suchowoli 

W tych dniach odbyło się Or-
ganizacyjne zebranie Gminnego 
Koła BBWR. w Suchowoli po-
wiatu radży ńskiego. Na zebranie 
przybyło zgórą 50 osób repre-
zentujączch wszystkie warstwy 
społeczeństwa z terenu gminy. 
W rezultacie zebrani jednogło-
śnie postanowili zorganizować 
Gminne Koło. 

Wybory władz nowego Kola 
dały następujące wyniki. Na pre-
zesa wybrano p. Wiśniewskiego 
Franciszka p. Czuba Piotra 

i Niecioruka Edwarda na wi-
ceprezesów, p. Nazaruka Fran-
ciszka na sekretarza i Kurka Ja-
na na ikarbnika. Z uznaniem na-
leży podkreślić fakt że nowe 
Koło powstało w .stolicy" en-
deckiego poiła Czetwerlyńskie-
go, który nie szczędził wysiłku 
wraz ze swymi pomocnikami by 
uniemożliwić zorganizowanie s*ę 
na tym terenie zwolenników ob*-
zu Mars/alka Piłsudskiego. Jak 
widzimy wysiłki te spełzły na 
niczem. 



Po Kongresie Młodzieży Państwowej . 
Na dzień 29-go listopad*, — 

w 101 szą rocznicy wybuchu 
powstania — zwolaoy zosta! do 
Warszawy pierwszy Zjazd Mło-
dzieży Państwowej. 

Jest to nowy. połądany objaw 
w aydu akademickiem, na k'ó* 
ty całe społeczeństwo polskie 
baczną powinno zwrócić uwagę. 

Dotychczas owe życie akade-
mickie w Polsce układało się 
tak, iż młodzież odgrywała rolę 
,fo:poczty' albo .korpusów po-
siłkowych" dla poszczególnych 
pa" tyj politycznych. 

Polskie partje polityczne* — 
jak wiadomo, — z bardzo lek-
kiera sercem przyjęły fakt od-
zyskania niepodległości. Nie u-
waZaly za stosowne przejrzeć, 
zrewidować, przewietrzyć swój 
bagat ideowy, nabyty w dobie 
niewoli. Nie ustanowiły wcale 
jakiego! .kordonu" moralnego i 
umysłowego, poza którym nale-
gało pozostawić wszystkie trą-
cące niewolą szmaty haseł i tak-
tyki partyjnej, — by do świą-
tyni niepodległości wkroczyć z 
oczyszczonem sercem i sumie-
niem. 

Menerzy partyjni władowali 
się do świątyni wolności i nie-
podległości w butach zabłoco-
nych w grzęsawisku niewoli, — 
wypełnili ją gwarem karczem-
nym kłótni, ordynarnych wyzwisk 
wzajemnych i jarmarcznym tar-
giem o władzę, wpływy i... zy-
ski. 

Z temiz brudnemi metodami 
zabrano się do .formowania" 
duszy młodzieży akademickiej, 
której liczba po odzyskaniu nie-
podległości wzrastać zaczęła w 
bardzo szybkiem terapie. 

Młodzie* akademicką .formo-
wane" na obraz i podobieństwo* 
własne, — traktując ją jedynie 
i włącznie jako msierjał na .na-
rybek partyjny" i używając jej 
przy sposobności jako agitato-
rów wyborczych. 

Mieliśmy tedy i mamy dotych-
czas młodzież endecką, socjali-
styczną, komunistyczną, ludowco-
wą (w dwuch odmianach), cha-
decką i t. d. W tym wyścigu 
partyjnym o wpływy na duszę 
młodzieży — największą i naj-
niegodziwszą .gorliwość" wyka-
zała zwłaszcza endecja. Ona tez 
głównie pochwyciła w swe ręce 
i poddała * swym niepodzielnym 
wpływom wszystkie .reprezenta-
cyjne" organy życia młodzieży. 

Siato się to i dlatego, że mło-
dzież, która w uczelniach wyż-
szych pragnie przedewszystkiem 
pracować, a równocześnie toczy 
częstokroć ciężką walkę o byt, 
nie miała wcale ochoty do tra-
cenia czasu na .politykę akade-
micką". 

Wypadki ostatnie wykazały 
jednak dowodnie, do czego do-
prowadzić może kierownictwo 
żydem młodzieży akademickiej 
przez te żywicły, które .mono-
polizują" dla siebie nazwę .na-
rodowych". • 

Unieruchomienie wszystkich 
wyższych zakładów naukowych 
w Polsce, usiłowanie zepchnię-
cia polskiej młodzieży akademi-
ckiej do poziomu moralnego mo-
skiewskiej .czarnej sotni", danie 
nowego pola dla wrogiej nam 
propagandy zagranicą—oto smut-
ny plon tej .opieki" partyjnej, 
jaką endecja roztoczyła nad pol-
ską młodzieżą akademicką. 

Nic więc dziwnego, że właśnie 
wypadki ostatnie wywołały re-
akcję wśród tego odłamu mło-
dzieży, który nie chce maszero-
wać pod batutą menerów partyj-
nych. 

Młodzież ta pragnie w życiu 
akademickiem urzeczywistniać za-
dania, jakie ma bezsprzecznie do 
spełnienia: uczyć się—pracować 
—przygotować się do spełniania 
obowiązków zawodowych i oby-
watelskich. Przewodnim zaś idea-
łem w tej pracy będzie krótkie 
hasto: dobro Państwa nade-
wszystko! 

Niewątpliwie,—praca nad oczy-
szczaniem zachwaszczonego grun-

tu życia akademickiego nie bę-
dzie łatwa. 

Młodzież szuka dla siebie no-
wych przewodników moralnych. 

Znajduje ich w tych szeregach, 
które popularnie określamy jako 
.obóz Marszałka Piłsudskiego". 

Po jakiej drodze przewodnicy 
ci chcą prowadzić młodzież, — 
wskazuje na to przemówienie 
pułk. Walerego Sławka, wygłoszo-
ne przy otwarciu niedzielnego 
Zjazdu Młodzieży Państwowej. 

„Otrzymujecie po nas Państwo 
bez testamento—mówił pułk. Wa* 
lery Sławek—bo tak się zawsze 
dzieje siłą rzeczy,—otrzymujecie 
Państwo whsne, Państwo wiel-
kie... 

.1 jeżeli my ludzie starsi, przed 
siebie w przyszłość spojrzeć chce-
my. spojrzeć poza kres naszego 
życia,—to staje przed nami wiel-
ka troska, c/y ci młodzi, którzy 
po nas przyjść mają, dźwiganie 
tego Państwa uniosą. Czy oni 
nie dadzą swoich wys łków zag-
matwać tradycyjnym przywarom, 
czy te przywary narodu nie sta-
ną się przeszkodą, wyrastającą 
ponad siły. 

.Na wasze haiki — zakończył 
W. Sławek, — spadną kiedyś 
losy Państwa. Za te losy Państwa 
w o b e c przeszłych pokoleń i 

pizyszłych honorem własnym bę-
dziecie odpowiadać". 

Oen. Orlicz-Dreszer wskazał 
na tragiczną wadę dawnej Polski, 
która doprowadziła ją do zguby:— 
ludzie opozycji przedrozbiorowej 
wzięli górę nad ludźmi pracy. 

.1 dlatego — mówił gen. Or-
licz-Dreszer, — gdy znajduję się 
pośród Was, jako jeden z sza-
rych żołnierzy Wielkiego Wodza, 
to mówię Wam o tej wielkiej 
pracy, która Was czeka i w któ-
rą wejdziecie po ukończenio 
stuljów: — życzę Wam, ażeby 
Wasze pokolenie akademickie w 
tym wyścigu pracy znalazło się 
w pierwszych szeregach, ażeby-
ście zdali swój egzamin życio-
wy tak, jak żołnierze Marszałka 
Piłsudskiego, którzy spełnili 
swój obowiązek na polu walki". 

Są to wskazania dalekie od 
wszelkiej partyjności. 

Cały przebieg Kongresu Akad. 
Młodzieży Państwowej, obec-
ność na nim około 3000 dele-
gatów ze wszystkich środowisk 
akademickich — jest rękojmią, 
że idea państwowa, idea pozy-
tywnej pracy dla Państwa zwy-
cięży opozycyjne warcholstwo 
wśród młodzieży, jak zwyciężyła 
już — w społeczeństwie doj-
rzałem. Dzefa. 

Oznaka sportowa 
w Kołach Młodz. Wiejskiej 

Końcowe fazy akelt przedsptsowel 
W całokształcie akcji przygo-

towawczej do spisu, moment c-
becny stanowi punkt kulmina-
cyjny, Praca organizacyjna prze-
niosła się w teren do Naczel-
nych, Starszych i Okręgowych 
Komisarzy Spisowych. W całym 
kraju odbyły się instrukcyjne 
zjazdy Naczelnych Komisarzy 
(miejskich i gminnych) i w chwi-
li obecnej obecnej przeprowa-
dza się już szkolenie Okręgo-

I wych Komisarzy Spisowych, 
którzy jak wiadomo bezpośrednio 
będą przeprowadzali spis. 

Naczelni Komisarze otrzymali 
Już wszelkie druki spisowe, któ-
re do dnia 5 grudnia zostaną 
doręczone Okręgowym Komisa-
rzom, 

W ten sposób ostatni etap 
prac przedspisowych dobiega 
końca. 

Z życia Związków b. wojskowych 
w Zamościu 

Federacja Polskich Związków 
Obrońców Ojczyzny w Zamościu, 
uczciła pamięć 101 letniej rocz-
nicy Powstania Listopadowego 
podniosłą uroczystością, poświę-
cenią i otwarcia świetlic udzie-
lonych przez Władze Wojskowe 
na pomieszczenie poszczególnych 
sfederowanych organizacyj b. woj-
skowych, w gmachu miejscowej 
PKU. przy ul. 3-go Maja. 

W dwóch salach znalazły po-
mieszczenie; Zw. Ol. Rez., Zw. 
Podoi. Rez., Zw. Legjonistów, 
Stow. Rez i b. Wojsk., Zw. Peo-
wiaków i Zarząd Po w. Federacji 
P. Z. O. O. 

Pięknie udekorowane świetlice, 
w obecności licznie zebranych 
przedstawicieli Władz i delega-
tów Związków, poświęcenia do-
konał kapelan wojsk. ks. Świdni-
cki, poczerń powitalne przemó-
wienie wygłosił prezes Pow.. Za-
rządu .Federacji" p. mec. Rosiń-
ski, dziękując władzom wojsko-
wym a w szczególności p. pułk. 

dypl. dr. Bortnowskiemu za opie-
kę jaką otacza sfederowane orga-
nizacje wojskowe na terenie pow. 
Zamojskiego. W odpowiedzi pułk. 
Bortnowski D-ca 3 Dyw. Piech. 
Leg., w pięknem swem przemó-
wieniu zachęcił zebranych do pra-
cy w wychowaniu źołnierza-oby-| 
watela w rezerwie oraz podkre-
ślił znaczenie łączności armji re-
zerwowej z armją czynną w do-
bie dzisiejszej. Po przemówie-
niach, udekorował D-ća Dyw. p . 
pułk. Bortnowski, członka Zarz. 
Pow. Federacji b. Legjonistę ob. 
Komuszyńskiego Jana—Krzyżem 
Niepodległości. Odśpiewaniem 
hymnu Federacji .Pierwsza Bry-
gada" zakończono tę podniosłą 
uroczystość. 

Wieczorem tegoż dnia w nowo-
poświęconej świetlicy, prezes 
miejscowego Stow. Rez. i b. Woj-
skowych p. sędzia Krauze wy-
głosił odczyt na temat Powstania 
Listopadowego. 

Koncentracja oddziałów p. w. Z w . Strzeleckiego 
w Niedrzwicy 

W dniu 15 listopada odbyła 
się koncentracja oddziałów Zw. 
Strzeleckiego w Niedrzwicy Małej. 

W koncentracji wzięło udział 
pięć oddziałów Z. S. w liczbie 
64 osób. Po raporcie przew. ks. 
kanonik Galusiński — proboszcz 
miejscowej parafji w asyście ks, 
wikarego Bociana, komendanta 
powiatu P. W. na pow. Lublin, 
p. kpt. Olszewskiego i komen-
danta powiatowego Z. S. ob. 
Mączvńskiego rozdał obecnym 
świadectwa ukończenia I-go i II-go 
stopnia P. W. 

Świadectwa z ukończenia I-go 
stopnia P. W. otrzymało 20 strzel-
ców, II-go zaś stopnia P. W. 28 
strzelców. 

Po rozdaniu świadectw prze-
mówił do zebranych strzelców 
ks. kanonik zachęcając ich w 
gorących słowach do pracy w 
szeregach P. W. które szkoli 
młodego obywatela Polski na 
żołnierza, gdyż tylko silna armja 
jest rękojmią pokoju i całości 
granic Rzeczypospolitej. 

Po przemówieniu p. kpt. O l -
szewski zademonstrował działanie 
dymów bojowych. Ogodz. 1 I - tej 
oddziały Zw. Strz. udały się na 
nabożeństwo do kościoła. 

Oprócz oddziałów strzeleckich 
brał udział w koncentracji od-
dział Związku Młodzieży Wiej-
skiej. 

Bezsprzecnie najżywotniejsza 
i najliczniejsza na terenie Wo-
jewództwa Lob. organizacja wy-
chowawcza jaką jest Związek 
Młodzieży Wiojsk., daje coraz to 
nowe dowody swej intensywnej 
pracy. Praca w związku, mimo 
ogólnego kryzysu nie załamuje 
się, jak to się widzi w innych 
organizacjach, lecz wzmaga się 
z dnia na dzień, obejmując nie-
mal wszystkie działy pracy, Ja-
kie młodzież wiejska w inna po-
siadać. 

Praca w. f. i p. w. w Związku 
jest nadal prowadzona w tym 
samym żywem tempie, jak w la-
tach poprzednich. Poza normal-
ną pracą w oddziałach p. w. i 
sekcjach w. f. przeprowadzono 
w całym szeregu Kół rozgrywki 
gier sportowych i lekko atlety-
czne. 

Jak w roku ubiegłym lak i w 
bieżącym zwrócono szczególną 
uwagę na zdobywanie przez człon-
ków Kół związkowej oznaki spra-
wności fizycznej. Zawody na o-
znakę były przeprowadzane w 
Okręgowych Związkach jut zaa-

wansowanych w pracy w. I . » p. 
w. ł objęły powiaty; Lublin, Lu-
bartów, Włodawa, Chełm, Hru-
bieszów, Puławy, Zamość. Do 
zawodów przystąpiło około 75 
sekcyj w. f. w liczbie ponad 
800 członków zarówno chłopców, 
jak i dziewcząt. 

W wyniku przeprowadzonych 
zawodów, na podstawie nade-
słanych do Wojewódzkiego Zwią-
zku protokółów przyznano już 
w r. b. 170 oznak w dalszym 
ciągu protokóły wpływają. 

Wspomniana oznaka została 
sprowadzona do Związku Młodz. 
Wiejskiej w roku ubiegłym. Dziś 
Już ponad 4000 osób z terenu 
Wojew. Zw. w Lublinie oznakę 
tę posiada. Oznaka w znacznym 
stopniu wpływa na popularyzację 
sportu, wśród młodzieży wiej-
skiej. Widzimy, iż dział w. f. i 
i p. w. w Zw. Mł . Wiejsk. Woj. 
Lubelskiego rozwija się mimo 
szeregu trudności, jakie w pra-
cy swej Związek napotyka. Na-
leży wyrazić przekooanie, iż na-
dal w takim tempie praca bę-
dzie prowadzona, R. 

Czyn godny pochwały oraz uznania 
Na cmentarzu w Janowie Lu-

belskim znajdują się groby po-
ległych żołnierzy w walkach w 
czasie wojny światowej w roku 
1915. 

Społeczeństwo miejscowe za-
pomniało zupełnie o poległych 
bohaterach i miejsce ich wiecz-
nego spoczynku pozostawiło bez 
najmniejszej opieki. 

Oddział Związku Strzeleckiego 
dzięki inicjatywie miejscowego 
referenta wychowania obywatel-
skiego p. Hrvńkowa Włodzimie-
rza przystąpił do uporządkowa-
nia tych mogił. Zarząd oddziału 
Z. S. zwrócił się do Ordynacji 
Zamojskiej z prośbą o ofiarowa-
nie na ten cel materjału brzozo-
wego. Z otrzymanego materjału 
strzelcy wykonali 40 krzyżów 
mniejszych na pojedyńcze mo-
giły oraz 1 duży i 2 mniejsze 
na wspólną dużą mogiłę. 

Dnia 25.10 b. r. o [godzinie 
7-eJ rano umundurowany od-
• • <ummmmmmmommxmm w i a i i m* 

dział Z. S. udał się pod dowódz-
twem ref. wych. obyw. na cmen-
tarz, zabierając ze sobą łopaty, 
grabie i inne przybory. Po przy-
byciu na miejsce strzelcy wzięli 
się ochoczo do pracy. Jedni 
porządkowali mogiły, inni wko-
pywali krzyże. Przed Wszyst-
kiemi Świętymi strzelcy przy wie-
źli z lasu śarierczyn i oddali 
zarządowi więzienia celem zro-
bienia wieńców. 

Dnia 8 listopada oddział Z . S . 
udał się na cmentarz i umieścił 
na grobach poległych wieńce i 
świece. Na miejsce przybył w 
pełnym komplecie zarząd od-
działu. 

Oddział wraz z zarządem od-
mówił modły za poległych żoł-
nierzy. Strzelcy odchodząc z 
cmentarza szli zadowoleni, iż 
spełnili czyn ten świadomie i z 
poczucia obowiązku obywatel-
skiego. 

Ważne dla posiadaczy 
affidavitów argentyńskich 

Wobec coraz częściej spoty-
kanych wypadków przetrzymywa-
nia przez emigrantów affidavitów 
z Argentyny, Syndykat Emigra-
cyjny przypomina, że affidavity 
argentyńskie ważne są tylka I 
rok od daty wystawienia. Zatem 
wszyscy posiadacze affidavitów, 
muszą w ciągu roku zgłosić się 
po wizę argentyńską, gdyż po 
upływie terminu ważności affi-
davitu, Konsulat Argentyński wi-
zy nie udzieli. Zaznacza się, iż 
wyjazd może nastąpić w termi-

nie późniejszym po otrzymaniu 
wizy argentyńskiej. Konsulat Ar-
gentyński w żadnym wypadku 
nie udziela wizy emigrantom, 
posiadającym przedterminowane 
af£idavity. 

Osoby, posiadające przetermi-
nowe affidavityt powinny w swo 
im własnym interesie zwracać 
się do placówek Syndykatu E-
migracyjnego w celu załatwienia 
formalności przedłużenia terminu 
ważności affidavitu u władz Ar-
gentyńskich w Buenos-Aires. 

Projekt nowego podziału administracyjnego 
państwa 

(Mater jaty Komisji dla Usprawnienia Administracji Publicznej 
przy Prezesie Rady Ministrów. T o m V. Podział administracyjny 
Państwa. Wnioski Komisji. Warszawa 1931. 80 str. 169 z mapą. 
Cena zł. 3.50. Moni tor Polski — Dział Handlowy. Miodowa 22) 

W nowym tomie .Materjałów" | stwa i wymienia osoby współ-
Komisia dla Usprawnienia Admi-
nistracji Publicznej przy Prezesie 
Rady Ministrów publikuje swoje 
wnioski w sprawach podziału 
administracyjnego państwa. Tom 
ten zawiera dwa obszerne ela-
boraty: ogólne zasady reformy 
podziału administracyjnego na 
gminy i powiaty, ujęto w formie 
tez z obszernem uzasadnieniem 
do każdej, oraz projekt podziału! 
administracyjnego państwa na 
województwa wraz z alternatyw-
nym projektem dla województwa 
lubelskiego i mapą ilustrującą 
projektowany podział. Wstęp za-
wiera wyczerpujące informacje o 
przebiegu i o metodzie prac Ko-
misji nad wnioskami w sprawie 

o i c u ł u administracyjnego pśń- | 

pracujące z Komisją w tym za-
kresie. 

Wnioski Komisji, chociaż nie 
mają charakteru oficjalnych wnio-
sków legislacyjnych i pochodzą 
tylko od organu doradczego przy 
osobie Prezesa Rady Ministrów, 
spotkały się ze zrozumiałych 
względów z bardzo żywem zain-
teresowaniem opinji publicznej. 

Oficjalne wydanie wniosków 
Komisji stanowi nad wyraz cie-
kawą i aktualną lekturę dla wszy-
stkich, ktokolwiek interesuje się 
sprawami ustroju administracji 
publicznej, a przedewszystkiem 
sprawą gminy wiejskie] oraz re-
formą podziału na powiaty i wo-
jewództwa. 
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Ta wielka choroba społeczna 
jest wynikiem współżycia lasecz-
ników Koch'a z ustrojem lodi-
kim, « «spó!lvcio lem muszą 
być brane pod uwagę cechy u-
stroju gospodsrczego, jak cechy 
dziedziczności. Jak tmienooM 
cddz aływania, pod wpływem ist-
nych warunków otoczenie, — na 
zarazek, który wdarł się do or-
ganizmu, walną jest i ilość za-
razków i ich siła życiowa i czę-
stotliwość następujących po so-
bie zakażeń. Gruźlico jest cier-
pieniem o niestałym obrazie i nie 
może być ujmowana jednolicie, 
rozgraniczyć tutaj należy dwa 
pojęcia: Jedno to t. zw. pojęcie 
fiyiHOiel potencjalnej, które od-
nosić się będzie do tych cho-
rych o ogólnym dobrym wyglą-
dzie często pracujących ciężko 
i nie zdradzających żadnego 
wpływu zakażenia, a więc będą 
to przypadki mepostępującej cho-
roby i tutaj poza konieczną ob-
serwacją nie wymaga się pomo-
cy lekarskiej, drugie to t. zw. 
pojęcia czynności dynamlcine) 
— aiedy z uwagi na żywo po-
stępujący proces choroby, spro-
wadzający poza całym szeregiem 
cierp.eń osobistych h. duże nie-
bezpieczeństwo społeczne, mu-
simy wkroczyć, zmieniając życie 
chorego i poddając go leczeniu. 
Zwapniały całkowicie gruczoł lub 
ognisko pierwotne w płucach, o 
ile zawierają ty we laseczmki, 
znajdują się w stanie potencjal-
nej czynności, z której przejść 
mogą do czynności dynamicznej 
w pewnych warunkach, jak np. 
po przebyciu jakiejś choroby i z 
tego należałoby sobie b. dokład-
nie zdawać sprawę. 

Do walki z tem podstępne m 
cierpieniem, a tak przecież groź-
nem organizuje się każde my-
ślące społeczeństwo w myśl tego 
głębokiego zagadnienia: być albo 
• le byti Dumni jesteśmy, że za-
patrzeni we wzory zachodnie — 
w walce tej idziemy naprzód. 
Rozrzucona w całe) Polsce sieć 
.Przychodni Przeciwgruźliczych* 
znajduje zrozumienie tak u pro-
staczków, jak u ludzi wiedzy — 
garną się do .Przychodni" biedni, 
ci przede wszy stkiem, ale i za-
możni, każdy przyjść może i za-
pytać o stan a w ego zdrowia 
i usłyszeć istotną odpowiedź, a 
z nią wiele rad i wskazówek. 
Uznanie dla tej cichej i konsek-
wentnej walki, prowadzonej w 
bastjonach .Przychodni"—i zro-

| zumienie jej społeczne. Jest na-
grodą za częstokroć niebezpiecz-
n i pricę. 

System edynburski zrewolucjo-
nizował poglądy na indywidualną 
jakoleż społeczną walkę t gruź-
licą, — dostęp światła i słońca 
do pokoju chorego, zarówno jak 
i całodzienne przebywanie cho-
rego na świeżem powietrzo, przy 
jednoczesnem stosowaniu odpo-
wiedniego leczenia, — stały się 
rassdniczcmi kanonami walki z 
z gruźlicą. 

Ostatni zjazd przeciwgruźliczy 
w b. r. w Zakopanem podniósł 
i podkreślił wartość f. zw. sins-
torjów nizinnych — a więc można 
i trzeba leczyć gruźlicę w warun-
kach lokalnych i wyniki tego le-
czenia są niejednokrotnie rów-
nież znakomite, jak i przy poby-
cie w klimacie pod lub wysoko-
górskim, a tera* jest rzeczą nie-
słychanie ważną, by tą opinja 
polskiego świata naukowego prze-
nikła najazersze warstwy społe-
czeństwa. Kierować leczeniem 
nie może rozgłośna reklsma, a 
spokojna rozumna indywiduali-
zowana rada lekarza. Duże o-

i środki naszego tycia jak: Lwów, 
Poznań, Kraków i t. d. rozbudo-
wują i ulepszają swoje sanstorja 
podmiejskie, a wyniki lecznicze 

[ są b. zachęcające, — umiejętne 
I w dalszym etapie leczenie,—jeśli 
I Jest wskazane — wykoizystywa-

nie klimatu górskiego, wraca na 

J trwałe całvm rzeszom chorych 
IInajwiększy ich skarb — zdrowie. 

I nasz gród idzie tą postępową 
drogą, mamy na I I ki. od Lu-
blina aanaforjum nfrmne w Kfęp-
cu dla dzieci I. zw. .Kazimie-
rzówka*, która jest oddziałem 
szpitala Dz. Jezus im. Vetterów 
w Ltiblfnie, a o którem ło sana-
łorjom jeszcze niestety tak mało 
się wie i mało mówi, a ono prze-
cież zwraca społeczeństwu cały 
szereg swych pacjentów, wyle-
czonych lub w stanie dużej po-
prawy, • więc spełnia część lej 
przeogromnej, leżącej na nas i 
obowiązującej nas pracy spo-
łecznej. 

A dalej Lubelskie Wojew. T-wo 
walki z gruźlicą montuje, jeśli 
tak wyrazić się można, sanator-
ium w świdniku — na terenie 
łaskawie T-wu zaofiarowanym 
przez p. Antoniego Budnego z 
Bychawy. Teraz gdy więc akcja 
przeciwgruźlicza obejmuje przez 
dni 40 cały obszar naszej Wiel-
kiej i Niepodległej — zdać każdy 
winien sobie sprawę z tego, co 
zrobiono, a co należy zrobić, i na 
drodze z jednej strony kształce-
nia się przez czytanie stosow-
nych publikacyj, — a z drugiej 
strony przez wsparcie materjalne 
powinien przyczynić się do zwy-
cięstwa nad naszym wewnętrz-
nym wrogiem. 

Dr. J. F rey tag 

Dni Przeciwgruźlicze w Lublinie 
W związku z akcją dni .Prze-

ciwgruźliczych*, rozpoczętą na 
terenie całej Polski dnia 1 gru-
dnia r.b., mającą się skończyć 
dnia 10 stycznia 1932 r., raczy-
li przyjąć godność Członków ho-
norowych Komitetu .Dni Prze-
ciwgruźliczych " w Lublinie p. p.: 
Wojewoda Bolesław Swidziński, 
Jego Ekscelencja Ks. Biskup 
Mar|an Fulman, generał J. Do-
brodzicki, prezesjtolesław Seku-
towicz. kurator dr. St. Lewicki 

rektor ks prałat Józef Kruszyń-
ski, ks. superintendent A. Scho-
eneich, prezes W. Graźewicz, 
komisarz „o*ef Piachota, naczel-
nik izby lekar dr. Tomasz Ko-
żuchowski, dziekan mec. Jan Tu-
rczynowski, prezes t-wa lekar. dr. 
Wacław Drożdż, prezes Michał 
Michniewicz, prezes H. Zylber, 
prezesowa Bronisława Vettero-
wa i prezes Antoni Budny z 
Bychawy. 

Przygoda furmana 

> Święto pracy Ptrodiieźy Vfc|rt f t f 
m Ćroftotrte 

W dniu 22JC1 ob. m. Koło 
Młodzieży Wiejskie} .Siew* w 
rządziło w domu ludowym, kfófy 
został wzm* słony wtóoćmi siła-
mi podniosłą uroczystość, która 
zgromadziła całą wieś. a zwłaszcza 
starsze społeczeństwo, które miato 
możność zaznajomienia Srę z łem 
co zrobiono ? jakremi wynikam*, 
mogą afę pochwaHĆ. 

Dzień ten był idanitn* egza-
minu i rachunku aumiema, ze 
swych poczynień w pracy. 

Młodzież nasza mimo ogólne-
go kryzysu gospodarczego nie 
upada na duchu, lecz dzielnie 
trzyma straż na wszystkich pla-
cówkach ruchu wiejskiego. 

Zfffąefc HI Wlfjakld -Stev* 
• Rrasaymstawfc 

« akcji pomocy hElrobafnym 
Zarząd Okr< Z w. ML Wiejskiej 

w Krasnymslawie na posiedze-
niu — w dniu 4 października br. 
przeznaczył na rzec/ Powiatow. 
Kom ii. Pomocy Bezrobotnym 35 
kg. cukru, jako I d proc. ogófuej 
ilości cukru, otrzymanego dla 
uczestników konkursów roto-, 
czycb. 

Niezależnie od tego każdy ze 
zdobywców nagrody Konkurso-
wej (42 nagrody) złożył we wła-
ściwym gmrnnym Komitecie 10 
proc. wartości uzyskanej nagro-
dy w naturze. 

W okresie zbiórki, prowadzo-
nej przez Po w. Kom. Pom. Ber-

j robotnym, członkowie Koła Mło-
dzieży Wiejskiej brali czynny 
udziału Jest to czyn ze strony 
Okr. Zw. ML Wiejskiej jak i Ko-
ła —• wielce szlachetny i winien 
być przykładem dla innych Kół 
i Okręgów. 

Z lyela Komendy P. V. i V. P. 
Związku Hłodz. Wiejskiej 

powiało Zamojskiego 
Komenda P. W. i W. F . zorga-

nizowała w r. b. 9 oddziałów P. 
W. przy Kołach Młodzieży Wiej-
skiej: Wierzbie, Udryczach, Ła-
buńkacb, Brodach Dużych, Zó 
rawnicy, Wólce Wteprzeckiej, Ja-
tutowie i Mokrera, w tem jest 

Powracającemu furmanką ze 
wsi Zawadówka do Chełma Ni-
senbaumowi Bencjonowi, miesz-
kańcowi m. Chełma, nieznany o-
sobnik w pobliżu kol. Rudki usi-
łował skraść z wozu plandekę, 
co zauważył Niaenbaum i czyn 

ten udaremn i Wówczas osobnik 
porwał próżny kosz i rzucił się 
do ucieczki, w czasie której, bę-
dąc ścigany przez poszkodowa-
nego, kosz len porzucił a sam 
zbiegł. 

3 Oddziały f-go r tf-gj& stopnia 
i 6 oddziałów f g o stopnia. Od-
działy skupiają w' tob+f 165 ciu 
Człookó*. Ćwiczenia pro wadZotSe 
są w oddziałach w nyś* prog/a-
i fu pTzewdzianego przez komen-
dę pow: a to p. w . d a j l f óotą 

I energii Komendantów oddfrsfów 
P. W. juk też chęci ze atzosy 
ołówków prac a frfne w siybfceir 
tempie naprzód, mimo tego, ft 
ftornerda nre posiada zadrrych 
środków pieniężnych. Oormódem 
dużej chęci w pracy i duiej spraw-
ności oddz>atów są ficzoe łćh 
wystąpień* w święta i KOczsfce 
narodowe przez brania udziału 
w deMadzeh W r o t a ćwiczeniach 
aWorowyćb, fOedy był urrądzaay 
próbny napad gazowy na miasto 
Zamość w dniach 13. 19 i 20 
paźdz iwka b. ^ oddziały P. W. 
Mokre ł /afutów pod dowódz-
twem swoich Kotn-fów Stanisła-
wa Łysia z Mokrego i Leona 
Ponachzjby z Jafatowa wy stawi-
ły dwa posterunki alarmowe na 
szosach Zamość—Szczebrzeszyn 
i Zamość—L wów, spełr/.i-^ce o ^ 
brze swą czynność. 

Osfatotet wysrąpreniem Ka-
mendy nazewrrąfrz było wy sta-
w cnie, w dfliw 5 I -go fcdopada 
w 13-tą rocznicę Miepcdległoścł 
Pofski, kompanjl do de?.łady zfc>-
żonej z 76 członków P. W. oraz 
własnej orkiestry. Kompan ja w 
deMadzle wykazała dożą spraw-
ność Wojskową, przewyższane 
znacznie mne oddziały p.W. 

Z i racTyitaiel 
w M i 29 Hsiopada w Z a m o K l i 

Starano m Sejmikowej Koonsp 
Oświatowej odbyta się 
fisfopada t . r. w sal: h m .Sty-
lowy • w Zamościu uroczysta a-
kademja ku czci Powstania Lr-
slopadowego w kldrej czynny 
udział srzżął także Okręgowy Zw. 
Młodzieży Wiejskiej dając c M r 
Koła Młodz. Wojskiej w Zdano-
wfe, który pod kierownictwem 
p. Zawadzkiego odśp ewał sześć 
pieśnf występując w afcadcsrp 
dwa razy. Należy pudkrff ik, ze 
mimo małego składu chór śpie-
wał dobrze, zbierając za ładnie 
odśpiewane pfosenki łado we licz-
ne oklaski. 

Pamięta j o b e z r o b o t n y c h ! 

SI. Downarowlci 4) 

P R O J E K T 
WOJEWÓDZTWA LUBELSKIEGO 

przedaiawfony przez p. luz. Stanisława Dowotrowfezc 
W odniesieniu do omawianego tu projektu, Lub-

lin nie jest najgorzej połączony pod względem komu* 
nikacji kolejowej, a połączenie to napewno poprawi 
się, gdy projekt zostanie zrealizowany i polrtyka ko-
munikacyjna będzie zmuszona liizyć się z potrzebami 
nowego podziała. — Nietylko. jednak potrzeby admi-
nistracji publicznej popychać będą politykę komuni-
kacyjną w flym kierunku. 

Przemyślany terytorjalny podział z doborem od-
powiednich ośrodków może poprieć lub nawet two-
rzyć pożądane dla państwowej polityki kierunki go-
apodarczych i kulturalnych ciążeń, a tem samem — 
kierunki naturalnego rucha, decydującego dla polityki 
komunikacyjnej, dla której poza potrzebami obrony 
Paftstwa najważniejszą podstawą jesl i musi być kal-
kulacja handlowa.—-Nie liczący się z tem terytorjalny 
ustrój może powodować tworzenie się ciążeń sprzecz-
nych z wytyczocmi polityki państwowej, a nawet 
więcz niepożądanych* w nieuniknionej zaś tego kon-
sekwencji —- rozbieżność kierunków komunikacyjnej 
i ogólnej polilykt Państwa. — Taki właśnie wypadek 
zachodzi dziś w odniesieniu do Wołynia. 

Lublto, jako admiuiaUacyjny dla Wołynia ośro-
dek może Stać się takie ośrodkiem jego gospodar-
czych I kulturalnych zainteresowań i ciążeń, na co nie 
atać ł.ucfca, który jesl dla województwa fytko ośrod-
kiem administracyjnym i Biczem Innem nie będzie, 
jeżeli tam pozostanie i nadał siedziba wojewódzkich 
władz, łu ib l in już jest ośrodkiem w każdym kierunku 
poważnym, jego rozwojowe tendencja jut dziś tą dość 
silne, w łączności zaś a Wołyniem napa w no wzrosną 
i ożywią t»ę« a wówczas i naturalne riątenia Wołynia 
do Lubjma niewątpliwie rozwijać aię będą, a czera 

zkolei liczyć się też będzie i od czego w sposób 
naturalny dostosuje się polityka komunikacyjna, usu-
«ając stopniowo podnoszone dziś niedogodności od-
dalenia Lublina od terenu wołyńskiego. 

Kwestja oddalenia, jeżeli idzie o ośrodek woje-
wódzki, jest w teoretycznych rozważaniach naogół 
przecenianą, zwłaszcza w odniesieniu do wojewody 
i wojewódzkich władz. Jest ona niewątpliwie ważną, 
cboć me jest decydującą dla ciążeń terenu do ośrod-
ka i dla oddziaływania samego ośrodka na teren. — 
Ta jednak decydującą nie jest, służyć mogą choćby 
w omówionym tu wypadku r >le Lucka i Lwowa w sto-
sunku do terenu wołyńskiego. — JeaLoiatomiast zna-
czenia drugo. — a może i trzeciorzędnego dla rr>|| 
i zadań wojewódzkich władz, a w szczególności dla 
roli i zadań wojewody jako szeta wojewódzkiej admi-
nistracji i sternika państwowej polityki w obrębie wo-
jewództwa. — Przyzna to napewno każdy doświad-
czony, a Stojący na wysokości zadania wojewoda. 

Z punktu widzenia wykonywania władzy w II ej 
Instancji przecenianą jeat kwestja oddalenia wojewódz-
kiego ośrodka od terenu* natomiast jeat niedocenianą 
kwestja oddalenia ośrodka wojewódzkiego od stolicy 
Państwa. — Nie dającym aię zaprzeczyć faktem jeat, 
że polityce państwowej w terenie brak jest zbyt czę-
ato jednolitości i konsekwentnej ciągłości, a niejedno-
krotnie nawet polityczna praktyka w terenie jest roz-
bieżną lub wręcz sprzeczną z założeniami I wytycz-
nami zasadniczej polityki władz naczelaycfc, W nie-
małym stopniu wpływa na to oddalenie (brak należy-
tego związania siedziby wojewódzkich władi ze sto-
licą oraz niedostateczny, bo utrudniony kontakt władz 
naczelnych a władzami *oj*wódik*emi. Teiytorjalny 
i organizacyjny ustrój mieć wmien na względtta mo-
żliwe zbliżenie władz naczelnych do terenu prtea 
ułatwieniu ich kontaktów a władzami 11 i8aieitcji# pray 
moaliwem równocześnie oapaotczeniu czasu spędza* 
nrgo przez kierowników władz Jli instancji pnza tere-
nem powierzonym ich pieczy. Stąd pray projektowa-

niu terytorjalnego podziału wypływa wskazanie, by 
przy doborze ośrodków brać również pod uwagę acfc 
usytuowanie pod względem przestrzeni i ktm&aikacji 
ze stolicą Państwa. —- W omawćaayss tu wypadku 
i ten wzgląd także przemawia za Labtaem. a przeow 
Luckowi, przemawia zaś tem więcej, mi więcej wagi 
ma problem wołyński w całokształcie p o f i t r l f r i ś f t a i . 

Obszernie jul omówiona tu była rola potsfcfef* 
społeczeństwa w reaLzacp program p«ftslwowef pob» 
tyki oa terenie zamieszkałym przez M a o ś ć obcople-
mienną. — Mó* i l . i8 iy o działaniu ludności potetoei 
w kierunku dążeń poiskieb państwowych władz. N e 
od rzeczy będzie uwzględni lówuiei psychologiczny 
moment wpływu środowiska na samą władzę, mającą 
reprezentować 1 realizować ovyał I p r o g r M padałwo-
wej poHtykW— N*e da się zaprzeczyć, że poJski uza*~ 
Onik. powołany do wykonywania trudnych I odpowie-
dzialnych zadań państwowych znajdzie w śKNlawiska 
Lucka niewiele tej potrzebo*) mu p^tyw^t, jasą obfi-
cie czerpać mole w środowisku poważnego kattoaral-
nego ośrodka polskiego^ fatom jesl Lublin, W t a c l a , 
podobnie jak w innych ośrodkach powiatowych V a -
łyaia po wsianą polskie władze I mstaacii* którytti 
rola jednak jeat już ściśle wykonawczą, a beapaśiud 
Bi — codzienny fch koniakt a terenem dostarczy wła-
dzom wojewódzkim potrzebnego matefjahi islsraseyp 
nego, uzupełnionego t kontrolowanego przea raspek* 
cyjoe nyjazdy oa teren i przez iuoe z tereoea toa 
fakty/ wynikające z zakrętu dz*taa>a U uattaoc^ — 
Sas) jednak program działaniu, na podstawie ou nWatti 
wskazań i wytycanych władz naczelnych v t i ś a « i e j 
aaptwbc kształtować się będste w środowńkw Lubli-
na, rui Lucka. 

Takie w ogóluych zarysach ntnhrr ta . pnast—ki 
I motywy ftanowily podstawę pioieVtu Lateń-
skiego w nakrtiWjoych tu grawreuefe. r 

U" M i M ł JNU r . 
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Więcej zrozumienia i serca 
Wchodzimy w okres umy — 

okres nijbsraitf) ciężki do prze-
trwania dla tych wszystkich nie-
szczęśliwych. którzy od dłuższe-
go CZASU tą pozbawieni pracy, 
a tem samem I Iródel utrzyma-
nia. 

Dla łagodzenia skutków bez-
robocia powstał Jatt w miesiącu 
wrześniu Wojewódzki Komitet 
do Spraw Bezrobocia, który w 
obecnej chwili spieszy tysiącom 
rodzin z pomocą. Pomoc la ma 
na celu umożliwienie przetrwa-
nia głodnym ciężkiego okresu 
zimy w nadzieji, ze z nastaniem 
wiosny być mole nastąpi odprę-
żenie. 

Z pomocy tforalnej w postać1 

dożywiania i opału w samym 
Lublinie tylko korzysta przecięt-
nie około 10.000 osób dziennie, 
zaś przf pomocy f u n d u t K o * 
mitetu w szkołach powszechnych 
— doiywia arę około 5.000 dzie-
ci bezrobotnych. 

Cyfry te mówią za siebie i je-
leli wziąć pod uwagę. Ze koszt 
pomocy dla Jednego bezrobot-
nego wynosi przeciętnie 15 zł. 
miesięcznie, słanie się jasnem, 
jakie aą potrzeby wydatków Ko-
mitetu. 

Cyfry te podaje Komitet do 
wiadomości społeczeństwa dla 
zorjentcwania go o bieżących 
potrzebach. 

W zrozumieniu potrzeb wszyst-
kich pozbawionych pracy, to du-
to ludzi dobrej woli spieszy z 
pomocą w postaci składania ofiar 
przez ssme-o podatkowanie się, 
lecz niestety stwierdzić trzeba. 
Ze odział w składaniu tych ofiar 
dotychczas Jeszcze nie objął 
szerszych waratw społecznych. 

Narazie opodatkowali stę tyl-
ko rolnicy 1 inteligencja praco* 
Jąca, oraz częściowo niektóre za-
kłady przemysłowe odzieMy Ko-
mitetowi swej subwencji. Jest 
to Jednak niewystarczające. W 
akcji tej nie widać odziało tych, 
którzy choć mogliby dać najwię-
cej to jedoak wskutek małego 
zainteresowania się potrzebsmi 
M<£oicb, w niesieniu pomocy 
bezrobotnym nie uczestniczą. 

Sytuacja ta zmusza Komitet 
zwrócić się raz jeszcze z ape-
lem do społeczeństwa o wzięcie 
jakrtajliczniejszego udziału w nie-
sieniu pomocy bezrobotnym w 
każdej możliwej formie, a więc 
czy to przez składanie ofisr w 
gotówce, lub produktach Żywno-
ściowych, czy tez przez odda* 
nie zbędnej odzieży i obuwia. 

Tylko odział powszechny spo-
łeczeństwa zapobiec może w Pol* 
sce wytwarzaoiu się stanu nędzy 
wśród ludzi pozbawionych pra-
cy , a tymczasem pamiętać ciągle 
o tera musimy, ze głód Jest złym 
doradcą, i Ze niejednego wśród 
pozbawionych pracy popchnąć 
mole na drogę występku, a ko-
goby dola tych nieszczęśliwych 
Jetzcse nie wzruszyła, to niech 
tylko pomyśli o sobie i smoich 
dzieciach, i co on by sam robtl, 
gdyby znalazł się bez środków 
do tycia, będąc w pełni sil, a 
He mając gdzie zapracować na 
twoje r dzieci swoich utrzyma* 
nie, JetelI tylko to tobie nale-
t y d e uprzytommmy, to napewno 
n te zbraknie nikomu terca, aby 
pospieszyć z pomocą pozbawio-
nym pracy, a tytko I m a ł y I po-
• i t t t l i j f i l l s r s t r w y s i ł e k 
• u y i t k l e b obywaitil pozwoli 
zwycięsko wyjść w walce ze 
akotkami kryzysu. 

Ofiary w naturze Komitet pro-
ai pp Ofiarodawców składać pod 

Ntyn spłonął 
W nocy na 3 b. m. we wsi 

Ludwinówka, gm. Dtieiikowice 
po w, janowskiego, na aikodf 
Riczka Michała spłonął młyn wia-
trak wartości około 4000 zł. Za-
chodzi podejrzanie, te wiatrak 
ten spłonął wskutek podpalenia 1 
przez samego poszkodowanego i 
celem nzyakania asekuracji. Do* I 
chodzenie w toku. 

adresem Miejskiego Komitetu do 
Spraw Bezrobocia w Lublinie — 
za l wszelkie ofiary w gotówce 
przeayłać na rachunek Komitetu 
Wojewódzkiego do Banku Go-

spodarstwa Krajowego, Oddział 
w Lublmie. 

Wojewóthkt Komitet 
tfa Spruto fletrołrocia 

w Lublinie 

Odzież obuwie i bielizna 
dla bezrobotnych 

Wskutek prze dłutującego się 
kryzysu i wynikłego stąd bez-
robocia, pomoc bezrobotnym siłą 
rzeczy musi zataczać coraz szer-
sze kręgi. To tez Jedną z po-
trzeb, wpływających na rozsze-
rzenie akcji pomocy bezrobot-
nym, jest potrzeba dostarczenia 
im ubrań, bielizny i obuwia, 
zwłsszcza w bielącym okresie 
mrozów zimowych. Mając to na 
uwadze Miejski Komitet do spraw 
Bezrobocia w Lublinie, zamierza 
urządzić w miesiącu grudniu br. 
zbiórkę odziety, bielizny i obu-
wia na rzecz pompcy bezrobot-
nym. To tet na Placu Litewskim 
ma być ustawiona choinka ilu-
minow ana, a obok niej 4 skrzy-
nie, odpowiednio dostosowane 
dla celów łakiej zbiórki. Skrzy-
nie te stać będą na Plscu od 
dnia 10X11 1931 r. do dn. 1.1 
1932 r. i tam ofiarns publiczność 
będzie mogła składać te części 
garderoby, klóre będzie uważała 
za wskazane, a któią będzie mo-
gła się podzielić z potrzebują-
cymi. 

Niezależnie od tego Komitet 
zamiarza urządzić zbiórkę odzie-
ży, bielizny i obuwia po do-
mach. Czas i sposób przepro-
wadzenia tej zbiórki zostanie 

ustalony na specjalnem pośle 
dzeniu, poświęconem tej sprawie, 
zwołanem przez Kom«tet na 
9 b.m. o godz. 18 tej do Sali 
Posiedzeń Rady Miejskiej — 
Magistratu. Na zebranie to zo-
stali zaproszeni przedstawiciele 
organizacyl społecznych. Jeżeli 
z jakichkolwiek względów nie-
które z organizaeyj nie otrzy-
mały zaproszenia, by nie trakto-
wały tego, jako chęci pominię-
cia łeb w tej pracy, lecz przy-
słały swego delegata, jako rów-
nouprawnionego do udziału wraz 
z innymi uczestnikami zebrania. 
O postępach prac Komitetu w 
akcji zbiórki odzieżowej, będzie-
my informować opinję pabticz-
ną. Narazie apelujemy tylko do 
Pań domu, aby zechciały skra 
pulstnie przejrzeć swe zapasy 
odzieżowe i przeznaczyć z nich 
cośkolwiek na cele pomocy bez-
robotnym. 

Szczególniej nalety pamiętać 
o dzieciach bezrobotnych, które 
uczęszczaja do szkoły, a które 
z braku odpowiedniego ubranka 
zmuszone są bądi do częstego 
opuszczania lekcji, bądi nara-
żone są ns dotkliwe chłody zi-
mowe. 

O D E Z W A 
Wydslału Kolonii Letnich Lub. T o w . 

Dobroczynności 
Niezwykłe w swych trudno-

ściach czasy — czasy bezrobo-
cia i niedostatku wymsgają spec-
jalnego natężenia ze strony spo-
łeczeństwa, by te trudności po-
konać, rany poleczyć, nędzę za-
spokoić. Lecz jeleli opiekujemy 
stę dorosłem!, cóz dopiero mó 
wić o dzieciach, tych delikatnych 
organizmach, które wzrastać mu-
szą w lak okropnych warunkach, 
bez promienia radości tycia—a 
klóre wszak mają być całą na-
dzieją przyszłego społoczeńst wa. 

Doświadczenie pokazałoś te 
Kolonje Letnie są jednym z waż-
niejszych czynników w rozwoju 
małoletnich. Swieze powietrze, 
słońce, dobre warunki higjenicz-
ne i odżywcze, dają dzieciom 
laki zapas sił I odporności na 
dłuższy czas, te się to zniczem 
innem porównać nie da. Dlatego 
w azeregu instytucyj, walczących 
z nędzą i my stajemy do pracy, 
ufni. Ze akcja nasza Jest w pew-
nym stopniu niezastąpiona, 

I B f l B B M H H M n H H I 

Mając własny teren i dom w 
Kijanach, chcemy rozszerzyć go, 
by móc przygarniać w ciągu lata, 
już nie dziesiątki, ale całe setki 
najbiedniejszej dziatwy m. Lub-
lina — i w tym celu ośmielamy 
się- zwrócić o pomoc do szero-
kiego ogółu. Zamierzamy miano-
wicie zorganizować zabawę „Dsn-
cing-Bridge" dn. 5.1 1932 r. (w 
Resursie Kupieckiej) i prosimy 
Sz. Panie i Sz. Panów o zapisy-
wanie się na listę naszych go-
spodyń i gospodarzy, oraz o 
składanie ofiar na ten cel. 

Specjalna lista zostanie roze-
słana w dniach najblitazych. 

Szan. Ofiarodawcy będą mieli 
w ten sposób zapewniony wstęp 
na zabawę, a nazwiska Ich zo-
staną ogłoszone w pismach miej-
acowycb. 

Za Komitet Organizacyjny 
A/ar/a Staniszewski 
Irena Xięł opolska 

3 Dr. Kiepacki Witold 

Ze Z w l ą i k u Pracy Obywatelskiej Kobiet 
Otwarcie jadłodajni Z. P. O . K. 

W niedzielę dnia 20 listopada 
odbyło się otwarcia Jadłodajni 
Zrzeszenia Wojewódzkiego Zwiąż 
ku Pracy Obywatelskiej Kobiet 
w lokalu własnym przy ul. Szpi* 
talnej Nr. 4. Około godziny I -e j 
zebrały się licznie członkinie w 
dwóch miły cfc czyściutkich poko 
jacli. Ksiądz Jaworski prefekt 
G?mn. Unjl Lubelskiej poświęcił 
lokal I tyczył nowej placówce 
powodsenia. Następnie przewo-
dnicząca Zrzeszenia Wojem. Z.P. 
O . K. p. Komornicka przemówi-
ła do obecnych, tłumacząc cal I 
zadanie nowo powstałej atolów* 
nl, któia ma ma tylko dostarczyć 
niezamotnt] a dętko pracującej 
inteligr ncji zdrowego I smacznego 
a niedrogiego pożywienia, ale 
ma atać aię równocześnie orga-
nem samowystarczalności a l t 
Zwrąaku. 

Niełatwo było stworzyć i do-

prowadzić do końca tę imprezę, 
trzeba było dużego wysiłku pracy 
i dobra| woli, aby przełamać 
trudności finansowej i mieszka-
niowej natury a następnie lokal 
wykończyć t oddać do otylku w 
tak krótkim czasie. Zasługą głów* 
ną przypisać należy komisji trzech 
pań: Ftalowej, Ossowskiej i Sir*-
wmskłej, które sprężyście i ener-
gicznie rzecz do szczęśliwego 
końca doprowadziły. 

Jadłodajnia pod umiejętnym I 
gorliwym zarządem p. Kttłpsao* 
wej rokuje najlepsze ^nadzieje i 
choć dopiero istnieje dni kilka 
Jut codziennie gości od JO do 40 
osób na obiad, nie Ucząc śniadań 
i podwieczorków. Wkrótce bę 
dzie a pewnością znacznie wię-
cej, bo tanin, zdrowo I smacznie 
— to dewiza założycielek I wy* 
k o m c z f i W . P . 

Pamięta) o dzisiejsze} Kweście na rzecz 
pomocy b e z r o b o t n y m 

Ciekawe widowisko dla dilatwy 
J ik nas informują we wtorek, I 

dn. 8 grudnia o godz. 12 ej wy-
stawiona będzie w TeatriePbefr 
skim pełna efektów i pomysło-
wości mistrzowsko inscenizowa-
na przez B. Szelbnrg. znakomitą 
autorkę dla młodzieży tn i ł i fan-
tastyczna „Ze s.edmioira góra-
mi ' . Oryginalne i ciekawe wi-
dowisko fo, przeznaczone prze-i 
de wszystkie m dla dziatwy, d/ ę-
ki starannej wystawie winno] 
wzbudzić większe zainteresować 
nie i wśród starszej młodzie ty I 
rodziców, zwłaszcza, te pod be-i 
słem „dzieci dla dzieci* wystą-
pią w niem aktorzy bardzo mło-
dzi wiekiem. Któt z nas nie 
pamięta tych przeżyć, jakich do-
znawał, wkraczając poprzez ksią-j 
tk i w fantastyczną krainę baśni 
i ułud. Mo Zna więc tobie wy-
obrazić, jakiej radości dozna 

wtdz, oglądając Żywe posfacie 
wymarzonych zakłęrych W i e -
w?enf gftojfcfc, ale szlachetnych 
Jaśków, komicznych P i a t w a -
chów f D w i g f W l ^ a , w/«!ępują-
cych wśród barwnego ot octem a 
skrzatów, taf>, wiewiórek, tatW 
e/aryrh grvyMw t śpiewających 
drzew, rhc driwaego, M pó&o-
bne przedstawienie w Warsza-
wie nawet w dobie ciężkiego 
kryzysu oeazą asę nteNywafą 
frekwencją, 9o tez oczekujemy, 
ze i Lnbfm niezawodnie nte po-
zostanie obojętny na wysiłek, 
mający na eefca zasilenie fJiao-
pontocy Uczennic Ginrnasjnrn W . 
Ar ciszo w ej. 

Zmtone ceny miejsc, jak aa 
przedstawienie popołudniowe, 
niewątpliwie udostępnią widowi-
sko. 

Obrady prezesów Kół B.B.W.R. 
Lublinie w 

W ubiegły wtorek odbyło się 
zebranie prezesów wszystkich 
Kół BBWR. poświęcone omó-
wieniu działalności wszystkich 
kół, ich progrsmu pracy i koor-
dynacji wysiłków na najbliższą 
przyszłość. 

Osobisty kontakt kierowniczych 
jednostek, wzajemne ich pozna-
nie się oraz wspólne przepraco-
wywanie zagadnień organizacyj-
nych, w wybitnym stopniu" przy-

I czyniło się dn podniesienia po-
I ziomn prac organizacyjnych na 

terenie miasta. Ostafn«e zebra-
| nie, odbyte pod przewodnictwem 

kierowa, sekretarko Rady Grodz-
kiej mgr. Franoszka K r z r t z t o m 
poświęcone było" uzgodnieniu 
terminów zebrań poszczególnych 
i przepracowaniu programu dzia-
łalności kulturalno - oświatowej 
Kół. 

Po zboże z rewolwerem w ręka 
sam W dniu 2 b. m. o godzinie j 

23 ej w kol. Paski Ibruskie, gm. i 
Sobibór po w. włodawskiego, z 1 

zamkniętej stodoły, na szkodę 
Ratuszyńakiego Michała, po oder-
waniu drzwi 3 nieznanych spraw-
ców usiłowało dokonać kradzie-
ży zbota, lecz będąc spłoszeni 

Sirzez właściciela zbiegli odda-
ąc Jeden atrzał z rewolweru do 

Ratuszyftskiego. Strzał ten chy-

bił. Następnie ci sann sprawcy 
udali się do kol. Stanisławów 
gm. Sobibór i ta na szkodę Ko-
lanczuka Stefana skradti 300 kg. 
zbota. Jeden ze sprawców a 
mianowicie Stnńgiel Piotr, pse-
udonim .Kocznra* mieszkaniec 
kol. Ruda, pow. cbehsskiego, 
L J. ten który strzelał do Ra-
tuszyftskiego. został ujęty. Dal-
sze dochodzenie prowadzi s;ę. 

Pierwszy krok bokserski w bnbllnlt 
Jak |uZ donos:hśmy w dniach 
12 I 13 grudnia w sali ośrodka 
w. f. odbędą s*ę cieaawe zawo-
dy bokserskie t. aw. .Pierwszy 
krok bokserski". Zawody te za-
powiadają aię niezwykle deka 

I wie, gdyt udział w nich wetarie 
I licznie młoda «gward)a* bnfcaea-
[ ska. Dotychczas napłynęły zgło-

szenia zawodników .Strzelca*. 
I .Unj i , .Hakoaha*. A 2 > * i Szk. 
| Bad. 2 

i R A D J O - P R O O R A M I 

lak 

Zapisujcie się 
na n l s n k a w 

S n . S t r u l z c k . 
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I KRONIKA MIEJSKA | 

n o c n e D Y Ż U R Y n r r e i r 
Dzlft w nocy s niedzieli na ponie-. 

dziatek dyżurują: apteka Semadenlego 
I S-ki, ulica Rynek 2 I apteka Haber-
lau I Stecki, Krak.-Przedm. Motel Eu-
ropejski. 

Oraz apteVa PoJiczkiewicza Bychaw-
tka 42. 

HlllUrflKllKlIf? 
TEATR — Opera Lwowska .Madame 

Butterfley*. 
.CORSO* — .Sekretarka osobista* 
•APOLLO* — .Rozwódka" 
J T A U A " — .Miłość Terasy Rott*. 
.ADRIA" — .Braterstwo krwi* 
,V£NUS* — .Maski Erwina Reinera* 
.UCIECHA* — .Raz w życiu -

Do nimeru dzisiejszego do-
łączarny katalog nowości Księ-
garni i w . Wojćiecha w Lublinie. 

Podziękowanie. Główna Opieka 
Szkolna przy Radzie Szkolnej 
m. Lublina składa serdeczne po-
dziękowanie Wojewódzkiemu Ko-
mitetowi Niesien :a Pomocy Bez-
robotnym w imieniu 4000 dzieci 
szkół powszechnych dożywia-
nych z funduszów tegoż Komitetu 

Podoficerowie Rezerwy Bacz-
ność! W dniu 13 b. m. o godz. 
10 m. 30 Nadzwyczajne Walne 
Zebranie. Sprawy bardzo ważne. 
Obecność konieczna. 

-Zarząd Folik Tow. tleofllilo-
gleznego zawiadamia, że w nie-
dzielę dnia 6 grudnia b.r . odbę-
dzie się w lokalu gimnazjum im. 
.Un j i Lubelskiej*, Kapucyńska 8 
0 g. 11 odczyt p. prof. Zmara 
p. t. .Wrażenia z kursu w Grazu*. 

Odezyf w Olmaailom Im. 110(1 
Łubelskle|. Staraniem Koła Kra-
joznawczego im. H . Wit rcieft-
skiego przy gimnazjum im. Unj i 
Lubelskie) odbędzie się w ponie-
działek dnia 7 b. m. o godz. 18 
w sali Gimnazjum im. Staszica 
odczyt prof. A . Kosiby p. t.: 
. Z krainy dni i nocy polarnych" 
(Szwecji)' Odczyt ilustrowany bę-
dzie licznemi przezroczami ze 
zdjęć prelegenta. 2 

Wystawa morska. Oddz ia ł Lu* 
bełski Ligi Morskiej i Kolonjal-
nej urządza wystawę morską, 
która będzie miała na celu pro-
psgowanie idei morza polskiego 
1 ziem do niego przyległych. 
Otwarcie wystawy nastąpi w nie-
dzielę dnia 6 grudnia b. r. W 
tymże dniu Polska Akademicka 
Korporacja Korabja urządza A-
kademję Morską z odczytem p. 
prof. dr. Witolda Krzyżanowskie-
go p. I. .System kolonizacji an-
gielskiej w ubiegłem stuleciu". 
W części koncertowej biorą u-
dział: chór akademicki pod bat. 
p. dyr. Wierzbickiego, kol. Kry-
styna Chadajówna, kol. Gabrjel 
Jasiński, kol . Mieczysław Gaw-
dzik oraz orkiestra gimnazjalna 
Szkoły Lubelskiej pod dyr. p. 
Bartoszka. Akademja powyższa 
odbędzie się ó godz. 17-ej w II 
auli Katolickiego Uniwersytetu 
Lubelskiego. Wstęp 6 0 gr. i 1 zł. 

3 

l Zarząd Lubelskiego Klubu Lot-
niczego zawiadamia, że dnia 7 
grudnia b. r. o godz. 16-ej w 
lokalu Klubo, przy ul. Powiato-
wej I odbędzie się odprawawa 
wszystkich kandydatów n i kurs 
pilotażu. Wyjazd na badanie le-
karskie w C. B. L. L. w War-
szawie nastąpi dnia 8 grudnia 
b. r. o godz. 9 rano. Kandydaci 
obowiązani są do opłacenia do 
dnia 7 b. ni. należnych opłat 
członkowskich. 

.Siły Zbrolne Rosji Sowiec-
kiej". Dziś, O godz. 12-ej w sali 
Ofic. Kasyna Garn.—ulica Szpi-
ta ln i 12—na zebraniu członków 
Lubelskiego Koła Z . O R Rz. P. 
mjr. dypf, Bracławski wygłosi 
dalszy ciąg swego odczytu p. t. 
•Stan ógńlny i wartość współ-
czesnej armfi sowieckiej". 

Odczyf d ra Rupalewsktego. 
W poniedziałek dnia 7 grudnia 
1931 r. o godz. 6 -e j wieczorem 
odbędzie śię w sali Rady Miej-
skiej odczyt d ra Rupniewskiego 
dla członków Straży Pożarnych 
i Policji w niesieniu pierwszej 
pomocy w wypadku porażenia 
prądem elektrycznym. 
P Zarząd Rola Opieki Rodziciel-
skie] przy glRio- .Szkota Lubel-
s k a " zawiadamia, że 6 b. m. w 
niedzielę odbędzie się o godz. 
12 trzeci z rzędu odczyt z cyklu 
.Współpraca domu i szkoły" a 
mianowicie prof. K. Zabłockiego 
p. t. .Organizacja pracy domo 
wej ucznia". 

Komlfef . O n i Przeci«gruźlt 
czych" urządza w dwie najbl ż 
sze niedziele, I . j . w dniu 6 i 13 
grudnia r. b. dwa odczyty na te 
mat grufl ;cy w Dużej Sali Rady 

Miejskiej Magistratu m. Lublina 
o godzinie 12 m. 30 w południe. 

Odczyt wygłoszą: w dn u 6 go 
grudnia dr. Stefan Mof.*»z i w 
dniu 13 grudnia dr. Józef Freylag. 

Wstęp bezpłatny. 
Dal przeciwgruźlicze w bubli 

nie. Przeciwgruźliczy film pro-
pagandowy wyświatlany będz :e 
dnia 6 grudnia r. b. o godz. 12 
m. 15 w kinie .Corso". 

Wysoce interesująca treść, o-
brązującą walkę z największym 
wrogiem ludzkości, ściągnąć win 
na najszersze rzesze ludności. 

Wstęp 3 0 gr. Całkowity do-
chód przeznacz'ny na T o * . Walni 
z Gruźlicą. 4 

Odczyt I wywiad przez radio 
w sprawie spisa lndnośef. Dnia 
6 grudnia b. r. w niedzielę o 
godz. 9.45 zostanie wygłoszony 
w Rad jo odczyt o tern, Jak na-
leży wypełniać formularze spi-
sowe. Pozatem dnia 8 grudnia 
b. r. o godz. 17.15 Pan Dyrektor 
Głównego Urzędu Statystyczne-
go udzieli przed mikrofonem wy-
wiadu o drugim powszechnym 
spisie ludności* " 6 

Poranek arlyslyezny w sali 
Tealru. Robotniczy Instytut O ś 
wiaty i Kultury im. Stefana Ze 
romskiego oddział w Lublinie, 

pragnąc spopularyzować cele tej 
placówki oświaty robotniczej 
wśród szerokich r/esz społeczeń-
stwa lubelskiego a jednocześnie 
przyjść z pomocą bezrobotnym 
przez przeliczenie części docho-
du na walkę z bezrobociem urzą* 
dza dnia 13 grudnia r. b. o godz. 
12 ej w południe w Sali Teatru 
Miejskiego „Poranek Artystycz-
ny" o bogatym programie, na 
który złożą się: słowo wstępne, 
chór Robotniczego Insfytu, or-
kiestra symfoniczna i dęta, ob-
razek sceniczny p. t. „Sen o P«ł-
surfsk. m f . śp*ew y* lowy i dek la* 
macja/ Szczegóły zostaj ą peda-
ne w najbl ż-szym czasie. N.*e 
wątpimy że społeczeństwo lubel-
skie biorąc pod uwagę szlachet-
ny cel jaki przyświeca inicjato-
rom weźmie Jaknajliczniejszy 
udział w powyższej imprezie. 3 

Żniwo złodziejskie. Waracbow-
ska Mar ja, Wieniawska 12, za-
meldowała o kradzieży 60 zł . na 
targu za Magistratem przez nie-
znanego sprawcę. 

— Adamczyk Jan, zam. w kol. 
Węgl in , gm. Konopnica, zamel-
dował o kradzieży lejc z zajazdu 
przy ul. Szewekiej Nr. 1, wart. 
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Nr. E. 2349-1930 r. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lublinie re-

wiru Vl-go egz. przy ol. Narutowicza 43 zamie-
szkały, na zasadzie art. 1030 UsL Post. Cv w. 
podaje do wiadomości publicznej, ze w dniu 
14 grudnia 1931 r. od godz. 10 ziana we wsi 
Płonszoalcc, gm. Jastków pow. Lubelskiego od-
będzie się licytacja ruchomości, należących do 
Stanisława Olszkl składających się z Inwentarza 
żywego oszacowanych na zł. 600 —. lecz sto-
sownie do arL 1070 UPC. mogą być sprzedane 
niżej oszacowania. 

Spis rzeczy i szaednek Ich przejrzany być 
może w d «lu BcytaclL • 1329 
Nr. E. 1452-1931 r. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lublinie, re-
wiru VI-go egz. przy ul. Narutowicza 43 za-
mieszkały, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. 
podaje do wiadomości publicznej, że w dniu 
14 grudnia 1931 roku od godzny 10 zrana 
w mai. Moszna, gm. Jastków; pow. Lubelskiego 
odbędzie się licytacja ruchomości, należących 
do Adama Kolilschera składających się z dwóch 
krów oszacowanych na zł. 600. 

Spis rzeczy I szacunek ich przejrzany być 
może w dniu flcytacjL 1330 

Nr. C. 2819-31 r. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lublinie re-

wiru Vl-gó egz. przy uL Narutowicza 43 zamie-
szkały. na zasadzie art 1030 Ust PosL Cyw. 
podaje do wiadomości publicznej, że w dniu 
14 grudnia 1931 r. od godz. 10 zrana we wsi 
Płonszowlce, gm. Jasików odbędz'e sfę licytacja 
rocbomoScł, należących do Jana Mazura składa-
jących się z Inwentarza żywego I martwego 
oszacowanych na zł. 600 — lecz stosownie do 
ait. 1070 u PC mogą być sprzedane niżej osza-
cowania. 

Spis rzeczy 1 szacunek Ich przejrzany bvć 
może w dniu HcytacjL 1331 
Nr. Ł 3973-31 r. 

Komornik Sądu Grodziego w Lublinie re-
wiru VI-go egz. przy ul. Narutowicza 43 zamie-
szkały, na zasadzie art. 1030 Usl Post. Cyw. 
podaje 'do wiadomości pnbllczn*J, żc w dniu 
14 grudnia 1931 r. od godz. 10 zrana w ma). 
Moszna, gm. Jasików, pow. Lnbelsklego odbę-
dzie się licytacja ruchomości, należących do 
Adama Kolilschera składających się z Inwenta-
rza żywego i martwego oszacowanych na zł. 1400. 

Spis rzeczy I szacunek ich przejrzany być 
może w dniu llcyta. jl. 133? 
Nr. E. 2713-31 r. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lublinie, re-
wiru VI-go eg z. przy ul. Narutowicza 43 zamie-
szkały, na zasadzie ar t 1030 Us t PosL Cyw. 

Sodaje do wiadomości publicznej, że w dniu 
) stycznia 1932 r / o d godz. 10 zrana we wsi 

Sławlu, gro. Konopnica odbędzie ślę licytacja 
ruchomości, należących do Franciszka Wojcie-
chowskiego składających się z Inwentarza ży-
wego I martwego oszacowanych na zł. 530. 

Spia rzeczy i szacunek Ich przejrzany być 
może w dniu licytacji. 1333 
Nr. E. 3755-31 r. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lublinie, re-
wiru VI-go egz. przy ul. Narutowicza 43 zamie-
szkały. na zasadzie arL 1030 UsL PosL Cyw. 
podaje do wiadomości publicznej, że w dniu 
12 grudnia 1931 r. od godz. 10 zrana w kol. 

Panleńszczyzna, gm. Jastków, pow. Lnbelsklego 
odbędzie się licytacja ruchomości, należących 
do Franciszka Chołaja składających się z inwen-
tarza żywego i martwego oszacowanych na 
zł. 1299. 

Spis rzeczy 1 szacunek Ich przejrzany być 
mule w dniu flcytacjL 1334 
Nr. I ($79-31 r. 

Komornik Sądu Orodzkiego w Lublinie, re-
wiru VI-go egz. przy ul. Narutowicza 43 zamie-
szkały, na zasadzie ar t 1030 Ust. PosL Cyw. 
podaje do wiadomości publicznej. Ze w dniu 
12 grudnia 1931 r. od godz. 10 zrana w koL 
Panleitszczy/na. gm. Jasików, pow. Lubelskiego 
odbędzie się licytacja ruchomości, należących 
do Franciszka Chołaja składających się z Inwen-
tarza żywego I mat Iw ego oszacowanych na zł. 900. 

Spis rzeczy l szacunek Ich przejrzany być 
może w dniu licytacji. 1335 
Nr. E. 3226-1931 r. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lublinie, re-
wiru VI 'go egz. przy ul. Narutowicza 43 zamle 
szkoły, na zasadzie a r t 1030 UsL PosL Cyw. 
podaje do wiadomości publicznej, że w dniu 
11 grudnia 1931 r. od godz. 10 zrana w maj. 
Kalinówka, gm. Zemborzyce odbędzie się licy-
tacja ruchomości, należących do Tadeu«za Weiss-
berga składających się z Inwentarza martwego 
oszacowanych na zł. 5500. 

Spis rzeczy I szacuncR Ich przejrzany być 
może w dniu HcytacjL • 1336 

Nr. E. 167-1931 r. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lublinie, re-

wiru VI-go egz. przy ul. Narutowicza 43 zamie-
szkały, na zasadzie art. 1030 Ust. PosL Cyw. 
podaje do wiadomości publicznej, że w dniu 
11 grudnia 1931 r. od godz. 10 zrana w Wólce 
Abramowickiej, gm. 2>mborzyce obbędzle się 
licytacja ruchomości, należących do Stanisława 
Drwala składających się z Inwentarza żywego 
oszacowanych na zł. 1150'— lecz stosownie do 
ait. 1070 U P C m o g ą być sprzedane njżej .osza-
cowania. 

Spis rzeczy I szacunek ich przejrzany być 
może w dniu licytacji. 1337 

Nr. E. 2517-1931 r. 
Komornik Sądu Orodzkiego w Lublinie, re-

wiru VI-go egz. przy ul. Narutowicza 43 zamie-
szkały, na zasadzie art. 1030 Usl. PosL Cyw. 
podaje do Wiadomości publicznej, że w dniu 
I I grudnia 1931 r. od godz. 10 zrana we wsi 
\*mimw gm. Zemborzyce pow. Lubelskiego od-
będile się licytacja ruchomości, należących do 
Ludwika Drwala składających się z jednej Żni-
wiarki oszacowanych na zł. 800. 

Spis rzeczy I szacunek Ich przejrzany by ł 
może w dniu licytacji. 1838 

Nr 5393-31 r. 
Komoroik Sądu Orodzkiego w Lublinie re-

wiru II-go zamieszkały .w Lublinie przy uL Kra-
kówskle-Przed mieście Nr. 59, na zasadzie art. 
1030 UsL Post. Cyw. ogłasza. Ze na dzień 18-go 
grudnia 1931 r. od godz. 10 rano w Lublinie, 
przy ul. 1-go Maja Nr. 13 wyznaczona została 
sprzedaż przez publiczną licytację ruchomości, 
należących do Altera Betmana składających się 
z mebli ocenionych na sumę 620 zL 
Podlegające sprzedaty ruchomości obejrzeć mo-
żna w dzień licytacji na miejscu. 1341 

Na Gwiazdhę! 
Tanio I ciepło każdy może się ubierać jedy-

nie w firmie „Polski Towar". 
Tylko za zl. 16 20 or 

wysyłamy: pullowef męski w dużym rozmiarze 
w ślicznych żakardowych deseniach, I koszulę 
męską dzleuną zefiiową w ładnych wzorach 
z 2-ma kołnierzykami, 1 koszulę męską z zimo-
wego trykotu w wyborowym gaL, 1 parę kale-
sonów zlmow. trykot. 0 plerwszorzędneni wy-
kończeniu, 1 parę rękawiczek mę»k. czysto weł-
nianych podwójnych (kolor w g życzenia), lub 
1 szal jedwabny biały wzorzysty, I krawat jed-
wabny w najnowszych wzorach, I parę skarpe-
tek cwern. w deseń I 3 chusteczki białe z kolo-
roweml obwódkami. Koszta przesyłki zł. 2,20 gr. 
płaci kupujący. 

Tylko za 19 zł. 
wysyłamy kostium damski swelrowy (to Jest 
pódnlczka i pultowcr) w kolorze granatowym, 
szarym I beżowym, w najnowszych wzorach 
„Moullne" pięknie przybrany w dobrym gal. I 
w dużym rozmiarze, I hemdhozeny (kombinacja) 
damsk. z dobrego płótna ładnie haftowana (ko-
lor w-g żądania), lub 1 koszulę damską z zimo-
wego trykotu, I parę reform damsk. z zimowe-
go trykotu, I parę rękawiczek damsk. czysto 
wełnianych podwójnych (kolor w-g. życzenia), 
1 szalik jedwabny biały w ładnych wzorach, 
1 parę pończoch „Macco" w dobrym gaL w 
wszystkich kolorach, 3 chustki batystowe hafto-
wane, 2 szpulki n ld białe I czarne, 5 kłębków 
nici jedwabistych do cerowania pończoch (ko-
lory w-g żądania) I 3 tuziny guzików do bie-
lizny. To wszystko razem wysyłamy tylko za 
zł. 19. Koszta przesyłki zł. 2.25 gr. płaci kupu-
jący. 

Tylko za zł. 34. 
wysyłamy: ! sztukę płótna białego w bardzo 
dobrym gatunku (zawierająca 17 metrów) od-
powiednie na blcMznę męską I damską, 4 m. 
„Wenecji" w ślicznych deseniach na ładną suk-
nię zimową damską, 1 obrus kolorowy w pięk-
nych żakardowych kolorach, I prześcieradło 
białe pełne] długości i szerokości z kolorowym 
szlakiem, 6 m. (lancii blellźnianej miękkiej 1 pu-
szystej w kolorze białym lub w paseczki I 5 m. 
płótna ręcznikowego w dobrym gat na 4 dłu-
gie dobre ręczniki. To wszyatko razem wysyła-
ni y tylko za zł. 84. Koszta przesyłki złotych 
2,50 groszy płaci kupujący. Powyższe komplety 
wysyłamy za zaliczeniem pocztowem po otrzy-
maniu listownego zamówienia. — Płaci się przy 
odbiorze. Bez ryzyka. W razie nlespodobaula 
się towaru przyjmujemy go z powrotem I pie-
niądze zwracamy. Zamówienia prosimy adre-
sować. 

Firma MP O L S K I T O W A RS Lódz. skrz. 
poczt. 208. 

Na żądanie wysyłamy bezpłatnie cenniki z 
ogromną zniżką cen. 

Niebywały tani zakup 
Święto się zbliża. Z powodu ogólnego kry-

zysu gospodarczego zniżyliśmy znacznie ceny 
naszych towarów, aby każdy mógł zaoszczędzić 
ciężko zapracowane pieniądze. Wobec tego wy-
syłamy komplety towaru o pierwszej jakości, 
po cenach o połowę taniej aniżeli w waszych 
miejscowościach. 

fylko za 15 zł. 50 gr. 
wysyłamy: 1 ubranie męskie gol. cajgowe w 
dobrym gat t. J. marynarkę I spodnie, I swetr 
do ubierania przez głowę w dobrym gat , 1 ko-
szulę męską tryk. w I ga t . 1 para kalesonów 
tryk. Ciepłych zim. w I gat, 3 pary skarpetek 
zim., 3 chusteczki do nosa z kolor. obw. Do 
danego kompletu doliczamy porto 2,50 gr. 

tylko za 28 zl. 90 gr. 
wysyłamy: 17 mir. płótna białego w dobrym 
gaL, 6 mtr. oksfordz w różne paseczki lub w 
krateczkl w dobrym gaL 6 mtr. falnełi nadaje 
się na bieliznę ciepłą wszelkiego rodzaju w 
paseczki lub czysto białą. 6 mir. płótna kremo-
wego nadającą się na bieliznę wszelkiego ro-
dzaju, 4 mtr. płótna fartuchowego w dob»ym gal. 

fylko za 43 zl. 90 gr. 
wysyłamy: I ubranie męskie goL bostonowe 
świąteczne z odpowieduieml dodatkami w kolo-
rze czarnym lub granatowym w dobrym gaL. 
(podać Nr ubr) , 3 1 pół mtr. .Tweed* weł. prze-
tykany Jedw. na elegancką suknię damską świą-
teczną w rAżuych kolorach. 6 mtr. flanell na 
ciepłą biellzne w dobrym gaL w paseczki lub 
czysto blałt, 6 mtr. płótna kremowego nadają-
cego się na bieliznę wszelkiego rodzaju, 4 mtr. 
płótna la tuchowego w różne paseczki w dob-
rym gat, 3 mtr. ręcznikowe w dobrym gaf , 3 
chusteczki kieszonkowe z kolor obw., I krawat 
jedw. Do powyższych kompletów doliczamy 
3,50 gr. tyl. opakowania i opłaty pocztowej. 

U W A G A : Wysyłamy 1 kołdrę watową z 
obustrounem pokryciem satynowem w dobrym 
gaL tylko za 16 zł. 

Wyżej wymienione komplety wyayhtny po 
otrzymaniu listownego zamówienia (płaci się 
przy odbiorze na poczcie). Za dobroć towaru 
gwarantujemy. Adresowoć prosimy: Fabrycz. 
skład manufakt. „P. T. „WYGODPOL" Lodź, 
skrz. poczt 60. 

Na Zadanie wysyłamy bezpłatne cenniki. 
iśrsr* ' - r- 1318 

LIKWIDACYJNA wy-
sprzedaż mebli ni-

żej ceny kosztu maga-
zyn mebli Bolesława 
Karwana Lublin Krak. 
•Przedm. 60 1277 

LOKAL sklepowy z I 
wystawami w do- I 

brym punkcie obok lar- i 
gu od zaraz do odstą-jgj 
pienia. Wiadomość w 
kawlerul |Żf bret »w Ca 
Królewska 15. Dwór-
nlk. 1339 

SYN rządcy rolnego, 
energiczny, poszu-

kuje praktyki rolnej. 
ewenL pisarza podwó-
rzowego. Łaskawe o-
ferty: Lubtir, Kałwo w-
szczyzna 51. RcZuow-
ski." 1343 
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nych. wojskowych I pol ld l z odbiorem w Administracji zł. 2.75, Ź ^ o n w A C t ł n C 7 A ń * 1 1 w f c r s * 1-mlllmetrowy lub Jego miejsce przed tekstem 35 groszy, w tekście 40 groszy, za tekstem 20 
x odnoszeniem złolych 3.25 I z przesyłką pocztową złotych 3.75. ^ C l i y U g l U O ^ C J I . groszy (w układzie 8 szpalt). Nadesłane I Nekrologi 25 groszy. Drobne za jeden wyraz 10 groszy-

W niedziele święta o 25 procent drożaj. — Za treść ogłoszeń płatnych Wydawnictwo ule odpowiada. — Administracja przyjmuje ogłoszenia do godztay ti wieczorem, pólmrf] o 25 procent drożej-
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